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i poseł wol- 


- Znany publicysta niemiecki 
momyślny do parlamentu niemieckiego, Fry- 


deryk Naumann, 
przez Wih. Feldmana „Polnische Blätter“ 
artykul p. £Ł „My a polacy“ (Wir und die 
- Polen). Artykuł ten przedrukowały liczne 
pisma niemieckie, 
najbardziej rozpowszechnionych “dzienników 
berlińskich „B. Z. am Mittag“, Z tego. po- 
wodu artykuł ten. nabrał w. Niemczech duże 
go znaczenia. Przytaczamy go tu w całości, 
z zasirzeżeniem, że do sprawy w nim oma- 
wianej powrócimy w dniach najbliższych. 
„Wezwany, aby o ile to w obecnej 
chwili możliwem i pożądanem, wypowie- 
dzieć kilka słów w kwestyi polskiej, nie u- 
suwam się od tego, chociaż ze stanowiska 
nlamiepkiogo byloby wygodniej nie 6 tem 
| mówić. „Każdy boi s 


Tzecząch, o, których nić wiedzieć nie może- 
my, jak np. o ogólnym wyniku wojny. Ale 
nieznana nawet przyszłość zależną „jest po 


części od. tego, co dzisiaj myślimy i mówi- 


my. W tym. przypadku znaczy to, że spra- 
wy polskie są dzisiaj jeszcze zbyt zaćmio- 
ne, by wygłaszać jakieś pewne przepowied- 
nie o przyszłym politycznym losie Polski, 
ale jednak może być na czasie skreślić 0 
gólny kierunek żądań naszych. W tym 
jedynie: sensie 'dopelniam wyrażonego Wo- 
bec mnie życzenia. 

„ Pla Polaków wszystkich stronnietw o- 
any są nader ciężkie dla niepewno- 
| ania. Widzą, że ich przyszłość na- 

Todawa stoi na porządku dziennym historyi 
świata, že może po raz ostatni wogóle, w 

każdym razie na pewno raz jedyny dla o- 
beenej generacyi, kwestya odbudowania 
polskiego społeczeństwa podniesiona zo- 


stała, a równocześnie czują, jak mało sami . 
do tego przyczynić się mogą, aby własne | 


losy ukształtować. W czasie ogromnej woj- 
ny nie mają własnego wojska, tylko walczą- 
cych współbraci. w obu obozach, cześcią do- 


- — browolnie, częścią przymusowo. Brak im 


© również politycznych ust, bo któż dzisiaj 
"Może w imieniu calej Polski zdać 


jakiekolwiek oświadczenie? 


‘Co do idei zasadniczej: że lud polski 
po tak długiej przerwie pragnie znów po- 


i zyskać własną egzystencyę, są wszyscy pra- 
| „wie Polacy zgodni, ale poza tem, o ile mi 
| Wiadomo, nie panuje jedność, dla tego. już 


© mie, bo pogląd na to, co osięgnąć można, 
„Jest bardzo rozmaity i każdy stoi pod wpły- 
- wem swego miejsca zamieszkania, zajęcia | 
-i doświadczeń życiowych. © 


eałość o jednolitem zdaniu stanęli przed 


ausieliby coprawda tak samo cze- 


-ale roz trzygnięcie to byłoby o wiele łat- 
wiejszem i jaśniejszem. Tak jak rzeczy 


zamieścił w wydawanych: 


między innemi jeden z 


się. uprzedzać. roz- 


też wola, która z.n: „płynie? Nie "łego WAŁ" 
pliwości, że żadnego nie ma celu, mówić ó 


Gdyby. wszyscy Polacy jako żamkulęta. | 


zstrzygnięcie militarnych potęg, 


| 
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dzisiaj stoją, niejasność stanowi- 


ska Polaków zwiększa brak decyżyi z 
naszei strony. o 

Nie wypowiadam tego w formie zarzu- 
tu, bo rozumiem bardzo dobrze, że niemo- 
-żliwem jest dia ludu znajdującego się po- 
między trzema. par stwami i dwiema armia- 
mj zdecydować się na | asny historyczny pro- 
gram. Chciałbym edynie wypowiedzieć 
- nastęnstwa takie anu dla nas PAZ 
- tów środkowej "O Nie wiemy, 
-Polacy myślą i z y ymienionych po: 
: wodow. nie możemy I y wiedzieć.. 


iy 


Nie ; 


PS jako psychologicznie 
„bo Polacy pragną, abyśmy się o nich sta- 


|| Czwartek, 18 Stycznia 1916r. 


Dziennik polityczny, społeczny i lil teradi. 


wièiny,. czy io Ale i stanowczo większość: 


polskiego narodu odwróciła się od 


Rosyi i czy jest zdecydowaną do. spale- 


nia mostów za sobą i wstąpienia na ryzyko 
na tereń Środkowo - europejski, albo też 


czy Polacy i w przyszłości dla własnych na- 
rodowych interesów grać będą chcieli > | 


wójną i potrójną grę. 
Dopóki zaś tego nie wiemy, musimy 
zewnętrznie i wewnętrznie być przygotowa- 


ni na gorszy wypadek. i możemy odpówie-. 


dzieć na zaufanie oświadczone z zastrzeże- 
niem także również tylko z zastrzeżeniem. 

"Ze stanowiska polskiego może te się 
fałszywem, 


rali, nie więżae się sami ze swej strony ni- 
czem, ale wedle naszego trzeźwego i sta- 


| rannego rozumienia nie możemy "wdawać 


się w żadne oświadczenia przyjaźni, dopóki 
nie będzie obustronnych podstaw do tego. 
Ale już to samo, że wypowiadamy się ja- 
sno ż dobrej woli o zobopólnych przeszko- 
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dach zupełnego zbliżenia, jest już wielkim | 


rania się. 
ołakami, podfiig mojej obserwacył, 


| dzieje się to samo, co prawie ze wszystkimi 
narodami, które muszą sobie swą niepodle- 


głość narodową dopiero zdobyć, że stawia- 
jaideał zupełnej bezwzględnej 


niepodległości narodowej, choć. 


wszystkie mędrsze głowy wśród nich wie- 
dzą, że ideał ten nie da się w całości urze- 
czywistnić, Tkwi w duszach pię kna sie- 
lankaromantyczna o własnem woj. 
sku polskiem, o posiadaniu: wszystkich by- 
tych ziem, polskich, o własnej sławie wojen- 
nej, jaka istniała w starych świetnych cza- 
sach, albo przynajmniej miała istnieć. Ro- 
maniyzm ten nie widzi, że tymczasem wiat 
stał się innym, a zwłaszcza przeż obecną 
wojnę zmieni się jeszcze znacznie bardziej. 
Istnieją obecnie tylko związki państw, a 
zwłaszcza w tem miejscu, w którem leży 
Polska, nie może, jak daleko sięgnie myśl 
ludzka, już nigdy istnieć wojsko- 
wo jako zupełnie niezależne 
pa ń stwo. Im jaśniej i bezwzględniej po- 
wiedzą to narodowi polskiemu sami jego 


wodzowie, tem łatwiej będą mogli środko- 


wo ~ europejscy: sasiedzi -porozumieć sie z 
Polakami w sprawie ich przyszłego stano- 
wiska w. środkowo-europejskim związku 
wojskowym. Dla Polaków, CE mo- 
jem, brzmi pierwsze zdanie Iestyi pol- 
kiej: czychcemy być w 
skim,czy w środkowo-europej- 
skim związku wojskowym? Gdy 
usłyszymy odpowiedź: My, Polacy, chcemy 
być w. środkowo - europejskim związku 
wojskowym! zastosują się natychmiast sto- 
sownie do tego poglądy i zamiary, a mia- 
nowicie w tych rozmiarach, w iakich odpo- 
wiedź tę bedzie można uważać za obowią- 
zującą i "ogólna. 
- Tem samem nie zostało jeszcze poru- 
szone dalsze . drugie pytanie, jak należy 
uksztaltować w _ środkowo - europejskim 


związku wojskowym polski rząd pań- 


stwowy. Przed wszystkiemi: kwestyami 


tego rodzaju musi być dana zupełnie nie- 


dwuznaczna, jasna odpowiedź na pierwsze 
pytanie, włączenia do związku wojskowe- 


g0. Potem dopiero rozpoczyna się wewnę- 


| trzno-polityczny podział obwodów i samo- 


dzielności w środkowej Europie. Przy tem 


jest rzeczą bardzo pożądana, aby także i 
polskie głosy zostały” wysłuchane, ponie- 


waż muszą być nie tylko udzielone prawa, 
ale przedewszysikiem przyjęte także obo- 


wiązki. Samorząd obszarów polskich jest 


dla nas, obok wielkiej decyzyi, że chcą zo- 
stać środkowo - europejskiemi, w głównej 


mierze zależny od tego, o ile Polacy moga 


krokiem. do dojścia do |asnego zobopólne- 


rosyj- 


Z NN NZ on w ai, 


pacta 


dostarczyć pieniędzy i ludzi, by.) w ramach * 
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BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 12 stycznia: 


Wschodni teren walk. 


Pod Mannenfeldem (na południowy-zachód od Mlukszty), wśród znacznych 
strat złamał się atak rosyjski przed stanowiskiem naszem. 


Na północy od Kościuchnówki R: oddziały wywiadowcze rosyj- 


„ skich wojsk przednich, do ich głównych stanowisk. 


Bałkański teren walk: 


Nie nowego. 


Zachodni teren walk: 

W Szampanii na północny-wschód od Le Mesnil, Francuzi zaatakowali 
stanowiska nasze na szerokości około 1000 metrów. Atak nie powiódł się. Wśród 
naszego skutecznego ognia, nieprzyjaciel usiłował śpiesznie zbiedz do swych rowów. 
Powtórzeniu ataku przeszkodziliśmy przy pomocy ognia naszej artylerył. . 

W południowem obwałowaniu Lille wyleciał wczoraj rano w powietrze skład 


amunicji parku pionierów, umieszczony w kazamacie. Rzecz naturalna, że sąsiednie 
„W icona znacznej przestrzeni zastały przyprowadzone do smutnego stanu. Podezas prae 
"ratunkowych do wczorajszego wieczoru uprzątnięto 


70 zabitych i 40 ciężko rannyek 
mieszkańców. Mieszkańcy miasta przypuszczają, że przyczyną nieszczęścia był zamach 
angielski. - 

Usunięta od pewnego czasu z blizkości dworca kolejowego w Ssissoms flaga 
Czerwonego Krzyża podczas wczorajszego ostrzeliwania przez nas urządzeń kolejo- 
wych ponownie została wywieszoną. - 


Naczelne Dowództwo Armii. 


WIEDEŃ. driędoika donoszą 12-go stycznia: 
Rosyjski teren walk: 


Pole bitwy na granicy bessarabskiej także i wczoraj przedstawiało wł 
downię zaciętych walk. | 

Zaraz po południu nieprzyjaciel rozpoczął obsypywać stanowiska nasze ogniem 
artyleryi. W trzy godziny później wykonał on pierwszy atak piechoty. Pięć razy raa 
po razu i wieczorem o godz. 10-ej szósty raz usilowały jego kolumny atakujące wtar- 
gnąć do naszych linii. Zawsze usiłowania te były daremnemi. Wspierani celnymi 
udarami artyleryi dzielni obrońcy odparli wszystkie ataki. Odwrót przeciwnika za- 
mienił się tymczasem w nieregularną ucieczkę. Straty jego są 
duże. Przed odcinkiem jednego batalionu leży 800 zabitych Rosyan. Wyróżniły się 
przedewszystkiem pułki północno-morawskiej piechoty Nr. Nr. 30 i 807. 

Pozatem na północnym wschodzie, gdzie niegdzie, toczą się starcia. 


Bałkański teren walk: 


Ofenzywa nasza przeciwko Czarnogórecom postępuje zwycięsko naprzód. Jedne 
kolumna zajęła wśród ciężkich wałk wzgórza na zachód i na północny-zachód od B u- 
dny, druga zaś wznoszącą się na'1560 m. górę Bajbak, na południowy-zachód ed 
Cetynii. 

C. i K. wojska posuwającć się przez Łowezen, wyparły nieprzyjaciela poza Nie 

it Ss z. 
ź Także wzgórza położone po tamtej stronie granicy na wschód od Grahowacu, 


Są w naszem posiadaniu. Wysłane przeciwko Grahowu siły zbrojne 


opanowały po siedemdziesiątgodzinnej walce wzgórza skaliste, 
ciągnące się na wschód i północny-zachód od tej miejscowości. 

Liczba zdobytych dzial na granicy południowo - zachodniej Czarnogórza, którę 
wczoraj podano, zwiększyła się do 42 dział. 

W pólnoeno-wschodnim winklu Czarnogórza wzięto szturmem także wzgórza na 


południe od Berane. 


Oddziały austryacko-węgierskie, wspólnie zAlbańczy ka mi przepędziły reszt 


ki wojsk sarhekich zD ugain u, na zachód od fpeku. 


Włoski teren walk: 


Położenie jest nieźmienióne. 
W odcinkach Rivy, Fliez i Tolmein, jak również pod oszańcowaniamł 


mostowemi Gorycyi, działalność artyleryi była częściowo znowu ożywiona. 


" Przed południową częścią przyczółka mostowego r. sio in udaremniliśmy nie- 


przyjacielowi wykonanie ataku. 


Ww okregu 50 or ry e yis skim lotnicy nasi obrzucili bombami obozy włoskie. 


Wypac 


Fmeey EE: | 


na MOTZU. 


Dnia 11 stycznia pe południu eskadra latawców morskich obrzuciła bombami. z 
widocznym skutkiem fabrykę amunieyi i siarki, dworzec kolejowy i bateryę obronną 
w Rimin. Pomimo gwaltownego ognia kilku dział owa, mA samoloty 


a 0 p : KANA 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Polimarszałok - porucznik. 


| Dowództwo floty. 


3 adkowę europejskich stworzyć dobry, 
wzmagający się, kulturalny i także wobec 
mniejszości sprawiedliwy rząd. Ponieważ 
próby co do tych zdolności nie można było 
dotąd zrobić ani w pruskiej Polsce, ani też 
w rosyjskiej Polsce, dla tego spoczywa nasz 
wzrok na dotychczasowej galicyjskiej 
„administracyi. „Wydaje się ona być danym 
punktem wyjścia dla własnej polskiej pań- 
stwowości. Lecz nie bedzie można przy 
tem przemilczać, że adminisiracyę galicyj- 
ską wspierały dotąd silnie niemiecko - au- 
stryackie podatki. Gdyby Polacy chcieli 
rozwinąć swą własną silę państwową, to 
musieliby pomiędzy innemi pokazać, że u- 
mieją i chca być także pod względem finan- 
sowymi samodzielnymi. 

Czytelnicy polscy tych moich wywodów 
będą się zastanawiali nad tem, czemu w 
tym artykule mówię o gwarancyach, kióre 
w tych rozmiarach przez nich z biedą mo- 
gą być dane. Dzieje się to po dobrym na- 
myśle. Ponieważ jestem w stanie mówić 
z wielu Niemcami i Austryakami w tej kwe- 


styi, wiem, że wątpliwości co do, polskich | 


zdolności rządzenia są dosyć szeroko roz- 
-powszechnione. Może ta watpliwość „być 
zypełnie błędną i przykrem zapoznaniem, 
w każdym razie jednak pomimo to istnieje 
i działa jako kontrwaga przeciw  porozu- | 


mieniu, dopóki ją się potajemnie obnogi. | 


"Tylko" zupelnie spokojne, otwarte wypowie- | 
dzenie się może tutaj pomódz. Polacy mu- 
szą umieć wzbudzić w Niemcach i Austry a- 
"kach i Węgrach przekonanie, że dawniejsza | 


decyzya historyi świata od 1772 do 1815 r. 


była fałszywą. Na ogół są obeenie umysły 
otwarte, by usłyszeć takie. tony. Stary prö- | 
ces może po tylu latach znowu się toczyć, 
ale nie należy chcieć „zaczynać wielką mo- 
wą końcową, zanim nie stawiło się według 
możności materyału dowodowego, rzeczy- 
wistej siły samine acyn] i rządowej Po- 
laków. 


_ Jest dla narodu rzeczą bardzo trudną, | 
słać się państwotwórczym, gdy dawniejsze | 
państwo zostało rozbite. Ponieważ mamy | 


jednak dobre przykłady udania sie tej pró- | | 


by na Węgrach, Raminach, Rułgarach, nie 
powinniśmy z naszej strony m góry przy- 
puszczać, że odb dawanie . państwowości 
polskiej w łonie środkowo - europejskiego 
systemu państwowego jast niemożliwem. | 
Nie nastapi to z pewnością w jednym dniu, | 
lecz będzie procesem, przy którym jeden | 
krok ułatwia albo utrudnia następny. Gdy 
m nas wzbudzi się uczucie i przekonanie, 


że Polacy należą silnie do środkowej Eu- 


Topy, nie tylko z konieczności i ze wzgle- 
dów taktycznych, lecz także z upragnionej | 
- wspólności kulturalnej, natenczas, ale też 
tylkó | wtenczas, należy się spodziewać, że 


zniknie istniejąca jeszcze bardzo licznie 


- nieufna, i że w to miejsce wzbudzi się ra- 
dosna gotowość spieszenia z pomoca. Może 
się to stać. 
dzo, aby się to stało i cieszę się dla tego 


ze wszelkich oznak rosnącego wzajemnego 


szacunku pomiędzy Niemcami i Polakami. 
Orzeczenia austryackich i niemieckich kö- 
mend w sprawie bezna agannych czynów 
polskich części wojska są równie dobremi 
zapowiedziami. lepszego wspólnego poży- 


cia w przyszłości, jak przyjęcie, jakiego do- 


f 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


znała wizyta naszego cesarza w Galicyi*. 


KIV. 
-=c Wielka efenzywa galicyjska. 


Po zdobyciu Przemysla, Rosyanie ©- 
swobodzoną swą armię rzucili na wzmoc- 
nienie frontu w Karpatach, wbrew wszeł- 
kim przypuszczeniom, że wyślą ją nad Du- 
najec w celu podjęcia ofenzywy przeciwko 
Krakowowi. Myśl taką mieli Rosyanie i w 
tym celu szły nowe wojska ku frontowi w 
 Galieyi zachodniej. Okazało się jednak, że 
armia rosyjska posiada bardzo . nieudolne 
oddziały wywiadowcze, gdyż dowództwo ro- 

- gyjskie nie wiedziało nic, co się dzieje po- 
za irontem sprzymierzeńców... A działy się 

tam rzeczy, które dla Rówyap miały bardzo 


smutne następstwa. 


Ja osobiście, życzę sobie bar- 


; powa ati ENER a reni i ww 
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‘kością. 


niejaki 


Już w końcu kwietnia Niemcy sprowa- 


dzili ogromne siły wojskowe, 


mi wielkiej oienzywy przeciwko Rosyanom. 
Czynily się więc przygotowania do akeyi 
zaczepnej po obu stronach, lecz Rosyanie 
zostali wyprzedzeni. Mieli 
ataku w dniu 3 maja, tymczasem armia 
sprzymierzone „odparły ataki Rosyan w do- 
¿linach Orawy i Oporu w dniu 1 maja, na- 
stępnego dnia przeszły pod dowództwem 
naczelnem generała - pułkownika Macken- 
sena do ataku na całej linii i zachwiały 
front rosyjski na przestrzeni od granicy 
Węgier w Karpałach, aż do ujścia Dunaj- 
ca do Wisły. 
Rosyanie poczęli cofać się śpiesznie w 


poczęła się pomiędzy Gorlicami a Tarno- 
wem. Dnia 5 maja wojska austryacko-wę- 
i gierskie odebrały Rosyanom Tarnów. Je- 
dnocześnie inna armia austryacka rozpo- 
ezela silny atak, przeciwko III armii rosyj- 
skiej, walczącej w. Beskidach. 
„Od dnia 6 maja armie sprzymierzone 
odnosiły zwycięstwo po zwycięstwie, a 
wypadki rozwijały się z nadzwyczajną szyb- 
Dwie armie rosyjskie, IlLcia i 
VIIl-ma, zostały rozbite. Rosyanie cofali 
się w ogromnym nieładzie, Ścigani bez 
przerwy przez sprzymierzeńców. Dnia 8-go 
maja przekroczono Wisłokę i Jasiołkę, na- 
stępnego dnia wojska niemieckie przekro- 
czyły Wisłok w okolicy Krosna, a.8 maja 
pomiędzy Beokiem i Frysztakiem. Jedno- 
cześnie inna armia niemiecka odrzuciła 
Rosyan w Karpatach z ich stanowisk przy 
drodze żelaznej Mezo-Laborcz — Sanok i 


| przekroczyła granice e T 


| oswabadzająe przez to Węgry od Rosyan. 
- Tymczasem w Galicyi wielka bitwa 


rozwijała się w dalszym ciągu. Na froncie. 
długości 200 klm: od "Wisły aż do przejścia 


Uszockiego, Rosyanie wszędzie cofają się. 
Także i w południowo-wsci todniej Ga- 
licyi wojska sprzymierzone natariy na Ro- 
syan i wzięły szturmem umocniony przy- 
| czółek mostów , Zalszczyki, odrzucając ` Ro- 
syan za Dniest 

Odwrót rosyje ski postępował tak gwa 
townie, a armie sprzymierzone, tak S 
ty Rosyanom po pietach, że nie zdołały 
"wet wpłynąć na polepszenie sytaucyi Ro- 
syan sprowadzone przez nich posiłki. 
Dnia 10 maja przełamaną została ro- 
syjsza linia bojowa pod Debicą, a armia 
posuwająca się od. strony Karpat walczy 
zwycięsko z rozbitkami rosyjskimi w odein- 
ku Dynów — Sanok i odpiera krwawo 


kontratak trzech dywizyi rosyjskich pod 
Sanokiem. 
W. południowo - wschodniej : Galicyi 


przechodzą Rosyanie do ataku na Czer- 
niowca i przechodzą na południowy brzeg 
2 


Następnego dnia armie sprzymierzone 
dochodzą do okolicy Rzeszów — Mielec, a 
dalej na południu przekraczają San, pomię- 


dzy Sanokiem a Dynowem. Walczące w. 


Rarpatach wojska sprzymierzone odrzucają 


'Rosyan z ich stanowisk po obydwóch stro-. 


nach rzeki Stryj. Za to Rosyanie odnoszą 
| Galicyi, przekraczając Dniestr i zajmując 
ponownie Zaleszezyki. 

Dnia 13 maja, po całym szeregu zwy- 
, cięskich wałk z cofającymi się Rosyanami, 
armia generała - pułkownika Mackensena 
stanęła pod Przemyślem. Następnego dnia 
wojska - austryacko - „węgierskie zajmują 
i miejscowości Rudnik i Leżajsk, a niemiec- 
kie Jarosław. Dalej na południu przecho- 
dzą w posiadanie Ausitryaków smiejscowo- 
ści Dobromir, Stary Sambor i Borysław, a 


15 maja wojska austryackie wkroczyły do 


„Bamboru. 


Od dnia 15 maja Rosyanie. zdołali. Jeko 
tako uporządkować swe szeregi i zaczynają 
stawiać cokolwiek energiczniejszy opór. 


Dnia 24 maja rozpoczęła armia gene- 


rala Mackensena. atak na Przemyśl, a w 


dniu 31-ym zdobyła 8 forty: 10a, dia i 12. 
jednocześnie armia generała hr. Bothmera 


„wkracza do Stryja. 


W ciagu pierwszego hiedie wielkiej 
ofenzywy galicyjskiej Rosyknie stracili 8630 . 


olicerów i 268.869 žoinjeray a do 


zaopatrzone. 
w liczną artyleryę i czynili przygotowania 
do podjęcia wespół z armiami austryackie-- 


oni runąć do 


„przez grupę armii generała 


kierunku wschodnim. Wielka ta bitwa roz-. 


En OT A EO O a AA AO PAANAN Aaaa 
É A CY zh parowe 
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na- 


sukces w południowo-wschodniej 
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Siewoli, 


olenzywa g 
chwilę i w ciągu czerwca. 
dniu miesiąca padły dwa następne forty 
Przemyśla, a 8-go czerwca twierdza Prze- 


"myśl została odebrana Rosyanom, poczem, 


aż do 12 czerwca, w celu dania odpoczynku 
wojskom sprzymierzonym, powstrzymano 
większe operacye zaczepne, a zajęto prze- 
ważnie stanowisko obronne przed atakami 
nowych sił rosyjskich. 


i2 czerwca general - pułkownik. Mac. 


kensen podjal nanowo akee zaczepną i 0- 
debrał Rosyanom przyczółek mostowy Sie- 
niawa, położony na północny - wschód od 
Przemyśla. Następnego dnia wzięte zostały 
szturmem stanowiska Rosyan pomiędzy 
Mościskami a Sieniawa, a jednocześnie ar- 
mia generała Marwitza zajęła Mościska a 


armia generała Linsingena — Jszupol na” 


południe od Halicza. 

Rosyanie daremnie usiłowali powstrzy- 
mać pościg, aż wreszcie opuścili „Dynów, 
Lubaczów i Niemirów i cofnęli się na ostat- 
nie pozycye przedlwowskie na linii Gró- 
dek — Magierów, które w dniu 18 czerwca 
zaatakowane zostały przez wojska sprzy- 
mierzone, a w dniu -19 czerwca zdobyte 
Mackensena. 
Jednocześnie inna grupa, wojsk ausiryac- 


kich i niemieckich weszła w posiadanie sil- 


nej linii rosyjskiej Janów — Rawa Ruska i 
zbliżyła się do Lwowa od strony północ- 
nej. Wskutek tego Rosyanie opuścili po- 
łudniowy brzeg Dniestru pomiędzy Pagas; 
mi a ujściem Stryja. 

Dnia 20 i 21 czerwca toczyły się zacię- 
te walki pod Lwowem, a dnia 22 czerwca 
do stolicy Galicyi w schodniej wkroczyła ar- 
mia austryacka generała Boehm - Ermol- 
lego. 

i Od 22 ezerwca do końca miesiąca Ww 
dalszym ciagu toczyły się walki pościgowe, 
które zakończyły się wyparciem Rosyan aż 
nad Gniłą Lipę. > 

W związku Z postępami ofenzywy ga- 


licyjskiej rozpoczął się ruch odwrotowy na 


terenie Królestwa Polskiego. 


"Wskutek cofnięcia się Rosyan z nad 
Dunajca, 10 maja Rosyanie cofnęli sie z nad 
Nidy w kierunku północno - wschodnim. 
Operująca tu armia niemiecka pod dowódz- 
twem generala Woyrscha, po stoczeniu za- 


ciętych walk zajęła Kielce, poczem posunę- 


ła się przez góry Świętokrzyskie ku San- 
domierzowi, zajmując jednocześnie żę, | 
Końskie i Tomaszów. 


"W miesiącu czerwcu przeniosły się ró-. 


wnież działania wojenne na teren guber- 
nii Lubelskiej, gdzie armia arcyksięcia Jó- 
zela Ferdynanda 
froncie Józofów__Kreśnik— Tomaszów lub. 
Za to na froncie od Ossowca do Nowego 
Miasta dookoła W. Yarszawy, toczyły się tylko 
drobne starcia przeważnie nad Bzurą i 
Rawka. i | | 

Jednocześnie z rozpoczęciem wislkiej 
ofenzywy galicyjskiej, na północnej części 
terenu We A prowadził „pomyślnie 
olenzywę ieldmarsza! ək Hindenburt. Po za- 
jęciu w dniu 1 maja Szawel, wojska nie- 
mieckie ruszyły dalej} ku Mitawie. [Inna 
armia niemiecka posunęła się od Libawy 
X kierunku północnym, a jeszcze inna W 
kierunku wschodnim, przecinając drogę 
żelazną wiodącą z Kowia do Wi Ina i Sza- 


Wel. 


W drugiej polowie maja 'Rosyanie prze- 


na terenie gubernii Suwalskiej, natknęli się 
jednak na poważniejsze siły niemieckie, 


Biży 


Gryszka buda —  Syntowty- Szaki. 


„W. lipcu na całym froncie toczyły się 
tylko starcia nie mające poważniejszego 
znaczenia, przyczem bardzo często przecho- 
dzili Rosyanie do ataków. 

W końcu miesiąca front niemiecki 
przedstawiał się jak następuje: Wzdłuż rze- 
ki Windawy — na wschód od Dubissy, aż 
> jej ujścia do Niemna — następnie na 
achód od Niemna, Bobru i Narwi do O- 
strolęki, poczem ciągnął się przez Prza- 
snysz — Raciąż do Plocka oraz nad Bzurą 
i a do Pilicy. 
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Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Londyn, 12 stycznia. 


tonął pod Dardanelami. „Daily News“ poda- 
je następujące szczegóły zatonięcia okrętu: 


na minę. i zatonął o godz. 7 m. 45 wieczorem. 


dziach i na torpedowcach. 


staczala zacięte boje na- 


szli do ofenzywy na południe od Niemna, 


które zadały im ciężką porażkę na froncie 


w omawianiu odwrotu z Gallipoli „Daily 
News“ pisze, że rozszerzaną jest pogłoska ja-' 
koby okręt wojenny „King Edward VII“ za- 


Najechał on o godz. 11 m. 45 przed. południem 


Przy pomocy telegrafu bez drutu przywółaną 
kilka torpedowców, które poczęły go holować. 
Po południu zerwała się burza, wskutek któ- 
rej. okręt zatonął, Załoga uratowała się w ło- | 


alicyjska nie osłabła ani na | 
W. pierwszym 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


oraz 251. didi 576 karabinów 
maszynowych. 
zwycięsko prowadzona w maju wielka 


yua r <= og: 


| Haleńskie Królestwo, Czarnogórze, które 


„wiernie dołychczag stoi po stronie Serbii, zda- 
je się niedługo już podzieli los swej sprzy« 


mierzonej. Chcąc dotrzymać warunków przy« 
mierza państewko to, liczące około 60,000 żoł- 
nierzy wypowiedziało wojnę Niemcom i Au- 
stryi. Dlaczego uczyniło ten krok? Czyż nie 
mogło przypuszczać, że jego nieliczna armia 
'nie zdoła zwyciężyć potężnych sił państw cen 
tralnych? 

Było kilka powodów dla których Czarno- 
górze pozostało wiernem Serbii. Trzeba S0- 
bie przypomnieć, że podczas wojny .bałkań. 
skiej 1912 r. Czarnogórey zdobyli z ciężkiemi 
stratami twierdzę turecką Skutari, która zo- 
stała im odebrana na rzecz nowoutworzonego 
państwa — Albanii. Ponieważ zaś państwo 
albańskie powstało dzięki usilnym staraniom 
Austryi i przy poparciu Niemiec, Czarnogó- 
„rze, a zwłaszczą jego władzca stał się przeci- 
wnikiem państw centralnych. Był to, zdaje 
się, powód jeden z ważniejszych, który przy» 
czynił się do wystapienia zbrojnego tego mą- 
leńskiego państewka. Rodzinę króla czarno- 
górskiego łączą stosunki rodzinne z rodziną 


cesarza rosyjskiego, nic też dziwnego, że dał 


i > s nm 
ca = 


dzaju muru, 


4 Vossische Zeitung", 


się on łatwo nakłonić do wojny zwłaszcza, że 
Czarnogórze było związane przymierzem z Šer- 
bią i miało wystąpić przeciwko państwom 
centralnym, na które ruszyły jednocześnie ta- 
kie potęgi jak Rosya, Anglia i Franeya. 

Dzisiaj zapewne król Mikolaj spostrzegł 
swój błąd, zwłaszcza, że otworzyły się już oczy. 
narodu czarnogórskiego, który coraz bardziej 
zaczyna szerzyć agitłacyę za zawarciem ods 
dzielnego pokoju. Także i wśród rządu czata 
nogórskiego dają się słyszeć głosy za pokojem, 
Niektórzy ministrowie twierdzą, zresztą zupeł- 
nie słusznie, ża pomoc Czarnogórza nie zdoła 
już uratować Serbii i, że byłoby rzeczą więcej. 
pożyteczną, gdyby Czarnogórze zwróciło się da 
państw centralnych z propozycyą zawarcia po- 
koju, gdyż mogłoby osiągnąć obecnie większe 
korzyści, aniżeli wówczas, gdy będzie zmuszo- 
nem do pokoju na warunkach jakie zostaną 
podyktowane. 

"Przed kilku dniami telegramy przyniosły 
wiadomość, że przed konakiem królewskim 
w Cetynii zebrały się tłumy narodu manifestu: 
jace na rzecz pokoju i, że musiano tłumy te 
rozpędzić przy pomocy milicyi i wojska. In- 
ny telegram doniósł, jakoby król Mikołaj miał 
udać się do Salonik w celu naradzenia się w 
tej sprawie z królem Piotrem serbskim. Czy, 
wiadomości te są zgodne z prawdą, trudno 
"stwierdzić. Na razie jednak. Czarnogórze 
"walczy. i pomimo zaciętej obrony na korzysta 
nym do tego terenie górzystym, musi ustępo= 
wać pod naporem atakujących wojsk austryac= 
ko-węgierskich, które posuwają się do winę- 
trza kraju z zech stron, mianowicie od zas 
chodu, północy i od: wschodu. 

Podczas, gdy wojska austryacko-węgier= 
skie posuwające się od zachodu ograniczyły 
się tylko do zajęcia gór pogranicznych, armią 
pólńecno-wschodnia „pod dowództwem generas 


| ła Koevessa prowadzi swe operacye bez żads 


nej przerwy, nie zważając na trudności, jakie 
jej nastręcza trudny górzysty teren pokryty 
Biegiem. Front armii tej ciągnie się nad Ta» 
, poczy nając od Słating przez Brocę, Bera- 
ę i nad Limem aż na wschód od Plave. Àr- 
mia generała Koevessa nie zwracając uwagi 
na żadne trudności, przełamała rozpaczliwy, 
opór Czarnogórców pod „miejscowością Bera- 
ne, poczem obsadziła ją wraz z górami cią- 
gnącemi się na południowy-zachód stąd. 
Najważniejszym jednak wypadkiem na 
terenie czarnogórskim, było zdobycie góry, 
Łowczen. Góra ta położoną jest na południe. 
od stolicy Czarnogórza, Cetynii, w pobliżu: gra” 
nicy Dalmacyi i wznosi się na 1,759 metrów 
ponad poziom morza i na 357 metrów ponad 
Cetynię. Góra ta w swoim czasie należała do 
Austryi, lecz została przez nią  odstąpiona- 
Czarnogórzu. Wznosi się ona z morza w ro- 
a będąc od całego szeregu laf 
przygotowaną do obrony, stanowiła rodzaj nie- 


ŚR 
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przystępnej i trudnej do zdobycia twierdzy. 


To też Czarnogórcy bronili się tu przez dłuż. 
szy czas, aż wreśzcie onegdaj, po trzechdnio- 
wej krwawej i morskiej walce wpadła w po-< 
siadanie wojsk austryącko-węgierskich, które 
zdobyły zarazem 26 armat, amunicyę, kara- 
biny, zapasy żywności, ubrania it p. 

- Skutkiem przejścia w ręce Austryaków 
góry Łowczen, stolicy Czarnogórza, Cetynii 
grozi ostrzeliwanie, albowiem miasto to po- 
łożone jest w. oddaleniu wszystkiego 45 do 
20 kim. od Łowczenu. 5 
` Zwolna rózstrzygają się więc; losy o 
nogórza. 
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_ Telegram własny „Godz. Pol- 

~- Berin, 12 stycznia. - 
z Londynu donoszą przez Amsterdam da 
że wojska angielskie z. 
półwyspu Gallipoli zostały przetransportowa: 
„ie do Egiptu, a francuskie wylądowały: nawy 
spie pod Salonikami, skad maja 3 zostać prao a 
wiózione do Francyi. o r 
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Konstantynopol, 12 stycznia. 
Główna kwatera donosi 10 stycznia: 


Tylko ruiny, zdobycz i pewną liczbę 
zwłok, lecz. ani jednego żywego żołnierza 
nieprzyjacielskiego nie ujrzy się w Sedd- 


ul-Bahr. 
Podczas. pościgu. zniszczyliśmy resztki 


nieprzyjaciela, które wahały się poddać i 
poczęły uciekać w kierunku miejsca lądo- 
Na lewem skrzydle w odcinku Ka- 


wania. 
raviedere znaleźliśmy dużą ilość samodzia- 
łających min nieprzyjacielskich, z pośród 
których nasze oddziały inżynierskie znisz- 
czyły na niewielkiej przestrzeni 90. 

Na froncie Irakskim otoczony w Kut- 
el-Amara nieprzyjaciel usiłował w. nocy na 
7 b. m. wykonać na licznych punktach wy- 
pady, otworzywszy uprzednio silny ogień. 
Został on odrzucony z ciężkiemi: stratami 
do jego stanowisk. 


ra ama 


| | Telegram własny „Godz. Pol". 
Ę Konstantynopol, 12 stycznia. 
Główna kwatera donosi 11 stycznia: 


Nieprzyjacielski. okręt wojenny otwo-= 


rzył na froncie dardanelskim w nocy na 10 
stycznia silnv ogień z Imhrosu na Sedd-ul- 
Bahr, Teke Barnu i Fisarlik. Ogień ten z 
pauzami trwał do rana. 

Dnia 10 stycznia kilka kontrtorpedow- 
'eów i krażownik ostrzeliwały z przerwami 
Sedd-ul-Bahr, zostały jedak nrzez nasz o- 
gień zmuszone do SĘ się. 


ma mammen aeree Saee een 


Petersburg, 11 stycznia: 
- Wielki sztab generalny donosi 10- go 
stycznia: 
Front zachodni. Dzień wczo. ajszy prze- 
minął wogóle na całym froncie spokojnie. 
W Galieyi i na wschód od Czerniowiec 
dzięki naszemu silnemu i szybkiemu na- 
tarciu, nieprzyjaciel poniósł duże straty, i 
wyczerpał się wskutek zaciekłych ataków 
nad Styrem, za pomocą -których cneiał od- 
zyskać utracone pozycye. 


W ciagu dnia wczorajszego nie R 


zywał on żadnej działalności, za wyjątkiem 
| usiłowania przeszkadzania przy pomocy o- 
E ttyleryi i granatów - ręcznych we 


Św wznoszeniu przez wojska nasze umocnień 


na. zdobytych stanowiskach.  Usilowania 
jego nie odniosły nigdzie powodzenia. 

Front kavkaski. W okolicy nadbrze- 
żnej zbliżyły się oddziały nasze w nocy na 
— 8 stycznia, pod silnym ogniem Turków do 
mostu łączącego prawy brzeg rzeki Arkha- 
wa z jedną z obsadzonych wysp, zniszczy- 
ły £ go i Pier się z powrotem. „a 
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! Telegram własny: „Godz. Pol. a 


Berlin, 12 stycznia. 


Dzisiejszy „Lokal-Anzeiger* donosi z 
Londynu: Król nie przyjął dymisyi trzech mi- 
nistrów roboczych. Stronnictwo robotników 
zajmie stanowisko przeciwne wprowadzeniu 
przymusowej służby wojskowej. Prawdopodo- 


Dnie sprawa ta poruszona zostanie raz jeszcze . 


. na konferencji prezesa ministrów ze stron- 
nictwem robotników, radzono nad sprawą po- 
winności służby wojskowej i nad postanowie- 
niem kongresu robotników. Oczekują zapew- 
nienia prezesa ministrów, iż projekt rządowy 
w sprawie powszechnej służby nie pozostanie 
ną stałe i, że nie będzie wywierać przymusu 
na robotników przemysłowych. . Pokładają 
„wielkie - nadzieje w toczących się konferen- 
cyach, oraz w nieprzyjęciu ne: kr óla dymisyi 
trzech ministrów. 
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Telegram własny „Godz. Pol“. 
Budapeszt, 12 sty ścznia. 


z Sofii donoszą do „Az Est“: Rząd grecki | 


zażądał, sżeby wreszcie nastąpił koniec bloka- 
dy wybrzeża greckiego. 

Ten sam dziennik donosi z Sofii o wynu- 
rzeniach - „ministra finansów Tonczewa, który 
podkreślił, że pomiędzy Bułgaryą a Grecyą 
panują bardzo dobre stosunki. Grecya aż da 


końca pozostanie neutralną. Także stosunki z 
Rumunia są dobre. - 


A morzach. 


sio _Tolegram własty „Godz. Pok"... | 

; i - Berlin, 12 stycznia. 

| „Vossische Zełiakęk donosi: Angielski 
parowiec transportowy, wiozący na pokładzie 
działa, poniósł pod. Al 

skutkiem Siego alongo : 6 mieć 117 ludzi, 


"wym. Cenzura 


„daje od siebie: 


„dzi „Baralong” 


sandryą usz! kodzenia, 
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_ Telegram własny „Godz. Pol. w 
> „Wiedeń, 12- stycznia. 


Zdobyció góry Łowczen wywołało tu ogól- 


ną radość. Góra ta stale by ła klinem wbitym 


| w ciało monarchii, która nie ezuła się bezpie- 
"ezną w Cattaro, które było stałe zagrożonem 
„ed. kowczenu. Dopiero teraz Cattaro może być 


zamienione w silny punkt oporu. 

Obsadzenie Łowczenu wywrze szezególnie 
głębokie wrażenie we Włoszech, głzie już z 
póczątkiem wojny żądano, aby góra ta nie by- 
ła ZD roni przeć A anstryackie. 
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ao Dzaracya W | tm Zariogira. - 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 12 seada. 


“odsische Zeitung” pisze o zwycięstwie 
austryackiem co następuje: Z chwilą zdot cia 
góry Łowczen, dla Czarnogórza nikną wszel- 
kie widoki. dalszego oporu. Walka z Czarno- 
górzem zakończona. Z góry Łowczen otwartą 
jest droga do Cetynii. Król serbski musiał u- 
ciekać ze swego kraju, taki sam los czeka kró- 
la EH a 


-aya w "tnin. 


Telegram własny „Godz. Polo 
‘Berlin, 12 stycznia. 


; "Wiedeński „Zeit“ donosi z Lugano: W 
zwiezzu ze skutecznymi postępami olenzywy 


„| austryackiej przeciwku Czarnogórzu, prasa 


czarnogórska ucichla 1 liczy tylko jeszcze na 


stałość gabinetu czarnogórskiego, pomimo, że 
rzęd podkreśla, iż bez znaczniejszego zapro- 
wiantowania dalszy opór staje się niemożli- 


wszelkich wia! lomości, otrzymanych z Czarno- 
górza, a wzmiankujących cośkolwiek o trud- 


CA 


ności aprowizacyi P+ zez Adryatyk. 


Sarma „Raralazy” J. 


Telegram aby „Godz. Pol. a 
Kolonia, 12 stycznia. 


"Pod tytułem „Baralong nie jest wyjat- 
kiem“ pisze „Kölnische Zeitung“: Prasę ame- 
rykańską obiega rażąca wiadomość, podana 


przez tygodnik amery N „Review oł Re- 
views“, według której „A Angiicy po zajściu z 


Lusitanią stale trzymają się zasady nie dawa- 
nia pardonu załogom niemieckich łodzi pod- 
wodnych. W razie wzięcia takiej załogi do nie- 


wloska. zabrania podawania 


woli, rozstrzeliwa się wszystkich do niej nale- . 


żących; jeżeli zaś łódź uwikła się w sieci i t. p., 
to trzyma się ją kilka dni, aby załoga niemiec- 
ka wymarła w strasznych męczarniach”, 

Do pow;ższego „Kölnische Zeitung“ do- 
„w akkolwiek. wiadomość Pi 
sma amerykańskiego brzmi straszliwie i jak- 
kolwiek plami honor marynarzy angielskich, 
mamy jednak powody do przypuszczenia, że 
takie zbójęckie postępowanie istotnie- ma 


miejsce. Naszem zdaniem, rząd niemiecki po- 


winien zebrać w tej sprawie możliwie doklad- 


-ne dane, i — jeśli twierdzenia amerykańskie 


okażą się prawdziwemi, pomścić wymordo- 
wane załogi niemieckich łodzi podwodnych. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
New-York, 12 stycznia. 


Cała prasa amerykańska omawia obszer- 
nie sprawę wymordowania całej załogi nie- 
mieckiej łodzi podwodnej. „Baralong”. Dzien- 
nik „Sun“ pisze: propozycya Greya co do od- 
dania sprawy „Baralong” wraz z dokonanemi 
w tymże czasie przez Niemców trzema wypad- 
kami nieludzkości, pod rozstrzygnięcie sądu 
złożonego z amerykańskieh oficerów marynar- 
ki, — wygląda na zwykły wykręt. Cświadcze- 
nie Greya wobec prasy wskazuje, iż rzed an- 
gielski przeprowadził śledztwo w sprawie ło- 
* | uznał za usprawiedliwione 
postępowanie kapitana, który kazał wystrze- 
łać załogę łodzi. A jednak znane dotychczas 


| dane, dotyczące tej sprawy, najwyraźniej wy- 


kazują jego winę. Na korzyść honoru marynar- 
ki angielskiej wyszłoby ogłoszenie tego coby 
mogło być powiedziane w obronie oficera, no- 
szącego mundur tejże marynarki, Niegodnem 
jest rządu angielskiego w odpowiedzi na tak 
ciężkie oskarżenie zasłaniać się propozycyą, 
aby dla obrony marynarki angielskiei pocia- 


gnięto przed: sąd i niemiecką marynarkę, 


Kiedy sip wojm skończy? 


Sofia, 11 Bo 
“Orzan rządu bułgarskiego „Narodni Pra- 


4 wat wy powiada zdanie, że skończenie opera- 


cyj wojc cych nie następi wcześniej aniżeli z 
poczatkiem przęszłej jesieni. Żeby jednak woj- 
na miala przedłużyć się aż do nowega okresu 
zimowego, w to na Bałkanach nie wierzą, Ale 
jednocześnie nie oddawają się tam złudze- 


-niom co do tego, żeby wojna zemończyła się 
już w ciągu eroana wiusuy, 


„ma, 


$ ; . A : i 


O CT a AYO EOT Z O mi OOA a O 


poli biuro Reutera. donosi: 


-biegłego miesiąca generał Ruzskij 


Zajęcie Korin przez franenzów. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 


Ateny, 12 stycznia. 


Do wiedeńskiego Biura Korespondeneyj- 
nego donoszą: Oddział wojsk francuskich wy- 
lądował na Korlu. Dowódzea oddzialu we- 
zwał pretekta miejscowego, aby nie stawiał o- 


poru przeciw zajęciu wyspy. Franeuzi wywie- 


sili swoją ilagę, zajęli pałac Achilleion, 'sta- 


cyę telegraficzną i zasekwestrowali koszary. 
Pelicya francuska, która przybyła na Korfu z 
Marsylii, rozwija „ABYWIONĄ działalność. 


LAOŻYCZ 7 nod r (-1-RAHF, 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Konstantynopol, 12 stycznia. 
Urzędowy wykaz zdobyczy pod Sedd-ul- 


-Bahr dotychczas nie został ogłoszony. Jednak 


pewne wiadomości prywatne określają ja, ja- 
ko bardzo znaczną. Całe stosy worków z maka 
i kartoflami wpadły w ręce tureckie. Szopy 
były napełnione butami, kamaszkami, oraz no- 
wymi uniformami. Prócz tego zdobyto pewną 
liczbę ambulansów samochodowych, rowerów. 
motorowych, przyrządów do rzucania bomb, 
instrumentów technicznych, wozów, 1,000 ko- 
ni i ósłów, z których kilka set zostało przez 
nieprzyjaciela otrutych. Liczne oddziały robo- 
ze bez przerwy pracują przy grzebaniu cial, 
podczas, gdy kolumny obozowe zbierają zdo- 
bycz. Droga, przechodząca przez Kerewiede- 
re, opatrzona była tablicą z napisem „Droga 
Konstantynopolska*, co stanowi obecnie smut- 
ną ironię wobec wyniku akeyi dardanelskiej. 


prówozia ie generała: Monroe. 


- Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 12 stycznia. 


O osłatnich walkach na półwyspie Galli- 
Generał Monroe 
komunikuje, że dnia 7 b. m. Turcy około Kap 
Helles pod Sedd-ul-Bahrem rozpoczęli przy 
pomocy ognia armatniego i karabinowego sil- 
ny atak na bagnety, lecz odnieśli powodzenie 
tylko na jednym punkcie. Atak został krwawo 
odparty. Straty wynoszą 5 olicerów zabitych 
oraz 130 zabitych i rannych szeregowców. Gal- 
lipoli zostało opuszczone dnia 9 stycznia o g. 
4 rano. Było ono utrudnione przez siiną burzę, 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Berlin, 12 stycznia. 
„Berliner Tageblatt“ donosi: Na wyspie 
greckiej, Samos, wybuchło powstanie przeciw- 
ko Anglikom i Francuzom. Krążownik angiel- 
ski oraz torpedowce francuskie udały się tam 
z wojskiem. 


WI sprawie ma konsulów, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 12 stycznia, 


Poseł Basserman zadał w parlamencie 
pytanie, czy kanelerz Rzeszy jest gotów do u- 
dzielenia bliższych wiadomości, w sprawie 
bezprawnego uwięzienia niemieckiego konsu- 
la w. Salonikach przez wodza naczelnego 
Wojsk francuskich. 


AN waa 


Serbowie ma Korin, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Rzym, 12 stycznia, 
Agencya Stefani donosi z Korfu: W celu 

poczynienia przygotowań na przybycie wojsk 


"serbskich na Korfu, przybył tam francuski o- 


kręt wojenny i dziś przed południem wysadził 
na ląd oddział żołnierzy. 


GHOrOJA generch Ruzskiega, 


Petersburg, 11 stycznia. 

„Russkoje Słowo” donosi o szczegółach 
choroby generała Ruzskiego, zaczerpniętych 
od jego blizkich znajomych. W początkach u- 
przeziębił 
się i dostal iniluencyi, mimo to nie ustawał w 
pracy. Choroba zaczęła się komplikować i 
generał ledwie był w stanie wydawać ogólne 
rozkazy i wskazówki w DAWIĘ obrony tak 
ważnego frontu. 

Otoczenie generała starało się o ile mo- 
żności oszczędzać siły i zdrowie chorego, je- 
dnak nieuniknione na froncie podniecenie 
nerwowe musiało szkodliwie wpłynąć na prze- 
bieg choroby. Ustępując tedy silnym prośbom 
otoczenia, poprosił o zwolnienie go z obowiąz- 
ków głównego dow odzącego. 

Lekarze spodziewają się, że przy die 
wiedniej kuracyi stan zdrowia generała Ruz- 
skiego może się polepszyć, 


"nazistom berlińskim, 


Berlin, 12 stycznia, 
. Posiedzenie dzisiejsze otworzył prezes, 
dr. Kaempf, o godz. 2 m. 17 po pol. 
Projekt o dopuszczeniu pomocników w 
w cesarskim urzędzie patentowym przyjęto w 
trzeciem czytaniu bez dyskusyi, poczem rozpo- 


„czął się dalszy ciag przemówień posłów w 


kwestyi żywnościowej. 

Poseł dr. Wendorff twierdził, że Niemcy 
nietylko przetrzymają do przyszłych zbiorów, 
lecz zdołają nawet coś zaoszczędzić, o ile por- 
cye chleba zostaną obecnie zmniejszone. Dalej 
twierdzi dr. Wendorit, że system kart na chleb 
okazał się najlepszym środkiem przeciwko 
zamysłom przeciwników wygłodzenia Nie- 


„miec. Dr. Wurfi proponował, aby niedopuścić 


pod żadnym pozorem do zwiększenia een kar- 
tofli, jak to miało miejsce w roku ubiegłym. 
Wprawdzie koszta produkcyi wzrosły znacze 


"nie, mianowicie zwiększyły się ceny na paszę, 


nawóz i konie, lecz wyrównać je można przez 
większą wartość zbiorów żyta, pszenicy, jęz- 
mienia i kartofli, które w ostatnim roku daly 
o póltora miliardów marek więcej, aniżeli w 
ciągu ostatnich czterech lat pokoju. 

Poseł dr. Rósicke (konserw.) stwierdza z 
przykrością panującą drożyznę i twierdzi, iż 
to jest nieuniknione następstwo każdej wojny. 

Podsekretarz stanu, Michaelis, stwierdza, 
że konieczność oszczędności właściwie coraz 
mniej staje się konieczną, ale należy pamię 
tać, że minęła dopiero trzecia część roku eko: 
nomicznego, wobec czego należy z całą ener 
gia zastosować dawny system  oszczędnościo- 
wy. Podsekretarz nadmienia, że liczba wyda- 
nych w Berlinie kart dodatkowych na chleb 
wzrosła ze 120,000 do 700,000. Należy to ukró- 
cić, Karty dodatkowe należy wydawać tylko 
rzeczywiście ciężko pracującym, zaś inne siery 
muszą się zadowolnić porcyą obowiązującą, 


„Podsekretarz przemówienie swoje zakończył 


słowami: Gdy zechcemy, zdołamy zadowolnić 
sią naszem zbożem. A że chcemy — jest to 
pewnem. 

Poseł Gamp (str. państwowe) oponuje 
przeciwko wydawaniu kart dodatkowych gim- 
przez co tak znacznie 
wzrosła liczba wydanych kart dodatkowych, 
przeznaczonych tylko dla osób ciężko pracu- 
jacych. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 4 po poł. 
Dalsze obrady w kwestyi żywnościowej na: 
znaczono na czwartek, o godz. 2 po poł. 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Berlin, 12 stycznia. 
Do „Nationaltidende“ donoszą z Peters- 
burga, że walki o Czerniowce przybrały takie 
rozmiary, że być może, iż wynik wojny zależeć 
seek od wyniku tej bitwy. 


"Telegram własny „Godz. Pol" 
Chrystyania, 12 stycznia. 

Z Albanii donoszą przez Paryż: 30,00 
żołnierzy włoskich, oraz taka sama liczba Al- 
bańczyków pracuje nad ulortyfikowaniem Va- 
lony, oraz przy budowie dróg i mostów. Co- 
dziennie odchodzą do Salonik parowca trans 
portowe z wojskiem serbskiem. 


Wiociy winne. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Lugano, 12 stycznia. 

„Secolo“ donosi z Rzymu: W tutejszych 
kołach wojskowych przypisują Włochom winę, 
że Czarnogórze poniosło kleskę.  Energiezna 
pomoc mogłaby jeszeza nadejść w porę. Wy- 
starczyłoby do tego kilka dziesiątków tysięcy 
Włochów. 


é 


Zwołanie iy greckiej, 


Telegram GG: „Godz. Pol“, 
Ateny, 12 stycznia. . 


Izbę poselska zwołano no 11 lutego st. st. 
(24 stycznia n. st.). Przedtem ogłoszony bę 
dzie stan oblężenia, 


Rodnina u casara Wiałaja 


Telegram własny „Gadz. Pol.". 
Petersburg, 12 stycznia. 


Cesarz przyjął na posłuchaniu w Carskiem ` 


Siole prezesa Dumy, Rodziankę, który zdał 
mu raport o pracach komisyi budżetoweą 
Dumy. - 


BOTNEN 


-Dziś: Weroniki P. 
Jutro: Hilarego B. 


Widowiska. 


Ę Teatr Polski. Dziś: Po raz pierwszy , „doby: 
| cie twierdzy” Sachy GET, l 


` Wystawa. 


„W sali Grand-Hotelu wystawa rysunków. wo- 
- fennyehi Artura Szyka. 


Rocznice, 


Na zjeździe Przemysława II, księ- 
cia wielkopolskiego na Poznaniu, 
z Władysławem Łokietkiem, księ- 
ciem kujawsko-lęczyckim i sie- 
radzkim, staje przymierze prze- 
- ciwko Wacławówi, królowi eze- 
' skiemu. 
Wojsko pruskie wkracza do Pol- 
ski. 


7 . dan Kilióskķi, przywieziony Z 
A Wilna do Petersburga, tamże o- 
e: sadzony w więzieniu. 


p nw A 


felietonik. 


man 


Dnia 18 r. 1208. 


Sprawy honoru. 


Do zaległości, jakie trzeba będzie .po wojnie 
edrobić, zaliczyć trzeba i pojedynki, niemożliwe 
teraz do uskutecznienia, jako że ludność cywilna 
oręża nie posiada. Łódzka giełda honoru zanoto- 
wała już kilka poważnych zamówień tego rodzaju. 

- Zaznaczyć należy, że zapaśnicy tylko z wieiką 
trudnością dawali się przekonać o konieczności 
zwłoki, rwąe się z zapałem na „udepianą ziemię”. 
Brak oręża nie przestraszał ich, albowiem broń 
jest drobiazgiem, który w pojedynkach . łódzkich 

drugorzędną odgrywa rolę. ` 

Jednocześnie odkryło w Łodzi jeden egzem- 
plarz „kodeksu honorowego“ Pomiana, który prze- 


e 


„ chodzi obecnie z rąk do rąk. Jest on tem usilniej 


wertowany, że wielu, mających obstalunki na po- 
jedynek, znajdują się raz w charakterze czynnie 
 znieważonych, to znów czynnie znieważających, 
przez co gubią się nieustannie w labiryncie. wy: 
zwań. Pozatem giełda honoru ma do rożstrzygnię- 
ela wiele doniosłych zagadnień, na które „Kodeks“ 


Pomiana nie daje wyraźnych odpowiedzi. Między ` 


innemi zastanawiano się, czy rzucenie talii kart 


przy pokerze w twarz partnerowi stanowi „obelgę”, | 


czy jest to tylko zwykłe nieporozumienie. Tę spra- 
wę rozstrzygnięto w ten sposób, że uznano, iż wła- 


Ściciel kart ma prawo robić z. „niemi co mu się. 


podoba. 

Niemałą troskę centralnego. komitetu giełdy 
honoru, którego ostatnie posiedzenie odbyło się w 
jednej z sal bilardowych, stanowiło szereg zagad- 


nień, dotyczących -reformy ustalonego typu poje, 


dynków łódzkich. 
Z uchwał tego areopagu zanotować warto dwie 
następujące: 


1) Z powodu spodziewanej po wojnie obti- 


fości broni do wyboru, z góry zaznacza się, że w 
pojedynkach karabiny maszynowe są wykluczone. 
~. 2) Wbrew ogólnie przyjętemu w Łodzi zwy- 
czajowi, 
Przeciwnik, który zginie w ten sposób, ponesi ko- 
szty, związane z „oblaniem* tego interesu: 

Z powyższego: widać, że młódź nasza nie traci 
wasu na rzeczy błahe, lecz ile możności, zatrudnia 
umysł swój poważnemi zagadnieniami przyszłości. 

` Banzaj, 


Otwarcie polskich kursów nauczycielskich. 
Dziś o godz. 6 i pół rozpoczynają się wy- 
klady na polskich kursach pedagogicznych De- 
 Jegacyi szkolnej. Pierwszym będzie wykład 


inauguracyjny profesora Zawadzkiego z cy-. 


kiu metodyki języka polskiego pod tyt. „Rola 
i doniosłość nauczania języka ojczystego w 
szkołach początkowych. W dni następne wy- 
głaszane będą po dwa wykłady wieczorem 
w ciągu dwóch godzin. 

Kwalifikacya uczestników kie została 


już ukończona i Delegacya szkolna nie przyj- 


muje nowych zgłoszeń. Z powodu braku wol- 


nych miejse odmówiono wielu osobom, pra- | 


gnącym zapisać się na kursy powyższe. 
Qtwarcie nowej ochronki dla dzieci rezer- 
wistek. 


Onegdaj nastąpiło otwarcie nowej ochron- 
ki dla dzieci wyznania mojżeszowego, założo- 
nej w domu Silbersteina przy ul. Południo- 
wej 66. W óchronce mieścić się będzie okolo 
400 dziewcząt, w większej części dzieci rezer- 
wistek. Dzieci znajdować się bądą w ochron- 
ce od godz. 9 rano do 4 po południu, zatru- 
dnione zostaną robótkami freblowskiemi i 
_ nauką, óprócz tego otrzymają codziennie. śnia- 
dania, obiady i kolacye. > 
Pierwsza tami robotnicza na Ba- 
DACH 


W nadchodzący piątek nastąpi 


nie wolno zginąć przed pojedynkiem. 


stwarel | 
_ iplerweaj ie] > karhokiazał ną Pa a Laa. dla hodowli. nietrudno RASĘ Pa 1 głównych posia a x ld nowiki. 


"Podwyżka pensyi dla urzędników „a. 


„prowadza statystykę próżnych lokałów, znaj- 


niu 3 Delegacyi. 


GODZINA 


mianowicie herbaciani nowego. związku za- 


wodowego robotników przemysłu wlóknistego, 


przy ul Łagiewnickiej 4, Inauguracya nastą- 
pi wieczorem, sprzedaż herbaty rozpocznie się 
w sobotę zraną. | 


zp. 


Kursy zawodowe dla robotników malarzy. 
‘Na kursy zawodowe urządzone przez za- 


rząd związku zawodowego robotników. mala-- 


rzy przy ul. Piotrkowskiej 20, uczęszcza obec- 
nie $0 osób. Wobec zainteresowania, . jakie 
kursy te obudziły wśród kół zainieresowa- 
nych, zarząd związku postanowił Ewo. RO~ 
wa grupy wykładowe. 
Ze Związku. robotników i róbołkie wyzna- 
ia chrześcijańskiego. 


Zarząd Związku zawodowego robotników 
i robotnie wyznania chrześciiańskiego (Christ- 
liche Gewerkschafi) zorganizował "dla człon- 
ków Związku pomoc prawną, wobec czego 
członkowie Zwiazku otrzymywać będą porady 
prawne, wszelkie prośby piśmienne i t. p. zu- 
pełnie, bezpłatnie, 


Pzp, 


Na łódzkie tanie kuchnie. - 


Książę Lubomirski z Warszawy przesłał 
na ręce ks. pastora Gundełacha ofiarę dla ta- 
nich kuchni w Łodzi, w znacznej sumie 25-u 
| tysięcy rubli. Dzięki tej ofierze istnienie łódz 
kich tanich kucheń zostało zabezpieczone” na 
| dłuższy przeciąg CZASU. 


owi Zaz 


Z Tow. „Linas Macholim*, 


W ciągu roku ubiegłego w ambulatoryum bez- 
platnem dia chorych przychodnich Tow. niesienia 
pomocy biednym „Linas Hacholim*", przy ul. Po- 
łudniowej 19 udzielono pomocy lekarskiej razem 
82,811 osobom, lekarstw wydano 83,492. W ogól- 
nej „liczbie chorych naliczono 9,548 chorych  we- 
wnętrznych, 2,627 chorych chirurgicznych, "B,697 
chorych ocznych i 102 chorób zębów, 176 chorych 
ginekologicznych i. 12,728 chorób dzieci. W klini- 
ce położniczej Tow. znajdowało się 270 położnie i 
28 chorych ginekologicznych, razem 296. Chore 
przebyły w klinice razem 3,077 dni kliniezaych. U- 
rodziło się w ciągu roku 129 chłopców i 138 dziew- 
czat. . 


emamna ewa, 


Otwarcie biblioteki bezpłatnej. , 


Grono dam otworzyło przy ul. Skwerówśj 
6, bibliotekę dla młodzieży pod. nazwą. „Zo- 
rza”. Biblioteka ta ma na celu wypożyczanie 
książek młodzieży, która opuściła zakłady wy- 
chowawcze i dopiero wstępuje w życie. Biblio- 
teka otwarta będzie we wtorki i soboty od 
3 — 4iw niedziele, od 11 — 12. 


Przeniesienie zakładu izolacyjnego. 


Łąkowej na ul. Żakątną 44, do e: byle. 
go rosyjskiego lazaretu. 


Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
przyznano podwy żkę pensyi urzędnikom wy- 


gów i aa 


a 


Statystyka wa lekalów. 


Delegacya kwaterunkowa magistratu prze- 


dujących się w mieście Łodzi. -Chociaż termin 
nadsyłania danych minął już 9 b. m., jednakże 
dotychczas nie nadesłano wszystkich wiado- 
mości. Podlug zebranych dotąd danych, za- 
wiadomo o dwóch tysiącach zgórą wolnych 
lokalów w Łodzi; 


pw oai 


W reblanio eh 50 r boków: 
<“ "Oddział finansowy przy urzędzie Star- 
„szych Kupiectwa łódzkiego i komitetu giełdo- 
wego postanowił wycólać 50-kop. bony stare- 
go typu do 1 lutego 1916 r. 

Zatwierdzenie planów. 

Na wczorajszem posiedzeniu « Delegacyi 
budowlanej zatwierdzone zostały przedstawio- 
ne plany budowlane właścicieli domów: 8. 
Markowicza  Konstantynowska 48, . Jakóba 


Transport mydła ala Łodzi. 


Delegacya zaprowiantowania miasta o- 


ści jednego wagonu. Cena tego produktu u- 
stanowiona zostanie . na o aa posiedze: 


Otwarcie sklepów mah” 


wił otworzyć 8 nowe sklepy mączne w nastę- 
pujących punktach miasta: jeden z okolicach 
Górnego Rynku, drugi — Wodnego RH i 
trzeci na Starem „mieście. aa 


Hodowla a królików. 


Agitowana w swoim czasie przez prasę 
hodowla królików przyjęła się v nas Ww roz- 


Zakład izolacyjny. Wydziału zdrowotności 
publicznej m. Łodzi przeniesiony został z ul. 


działu od GA i a isć ża przę- : 


Komitet rozdziału maki i chleba postano- 


SC TACE AARD OGR KE RE GRA WIA OC ORE ROW ZAC RDZ PIEPRZ R ORT S EKO REA ONO RA ~ 


Grohnera Długa 81a, sraz S. Zemana i B. Li-- 
berdy, Andrzeja 54, na urzadzenie budowy {il 
irów biologicznych. l 


a A E EEEN 


POLSK L 
samice, odpowiednie do założenia hodowli łub 


pa 


2 z Komitetu tanich kuchni. 
Wiceprzewodniczący Komitetu prosi nau- 
czycieli szkół elementarnych e zgłaszanie się 
do biura Komitetu tanich kuchni (gmach magi- 
stratu, Spacerowa 14, Wydz. nies. pom. bied- 
nym) codziennie od godz. 4 — 5 w celu poro- 
zumienia się w kwestyi. wydawania obiadów 
dzieciom szkolnym, 

Niemieckie kursy pedagogiczne, | 
— W końcu tego miesiąca rozpoczną się Wy- 
'kłady na niemieckich kursach pedagogicznych 
w gmachu gimnazyum niemieckiego. Kursy te 
stanowią przedłużenie kursów pedagogicznych 
stopnia pierwszego, omed w grudniu 
roku ubiegłego. 

- Dowóz węgla. =. 

Na placach węglowych przy. ul. Koleżnej 
złożono większe transporty węgla BREE 
i brykietów. 


na d 


| Pizedliiżenie ulicy. 


Jak się dowiadujemy, projektowane jest 
przedłużenie ul. Pańskiej od Nowo - Radwań- 
skiej do 5208y Pabianickiej. 


ara 


_... Roboty brukarskie. 
- Delegacya techniczno - budowlana przy 
magistracie postanowiła przeprowadzić szereg 
robót brukarskich, co do oddania których 
przedsiębiorcom magistrat postanowił "wydać 
odnośne obwieszczenie. 


) Tani chleb. 
Kooperatywy robotnicze „Związkowiec” i 
„Robot tnik“, oraz „Metalowiec“, sprzedają ta- 
ni, a smaczny chleb z robotniczej piekarni 
współdzielczej, po cenie 9 kop. za 1 funt. Ten 
sam chleb po tejże cenie otrzymują tanie ro- 
botnicze kuchnie i herbaciarnie. 
: Spekulacya kartkami na chleb i cukier. 
W mieście naszem rozwinął się nowy rodzaj 
spekulacyi, a mianowicie handel kartami na chleb 
i eukier. Specyalni „kupcy” obchodzą biedne robo- 
tnicze rodziny, zwłaszcza na przedmieściach, gdzie 
skupują przeważnie karty cukrowe, ponieważ wo- 
bec wysokich cen cukru, nabycie tegoż stało się 
trudnem dla rodzin. robotniczych, utrzymujących 
się wyłącznie z zapomóg, wynoszących 40 lub 25 
«op. tygodnowo ną osobę. Za jedną kartę na ew 
kier płacą po półtóry lub dwie kopiejki, ża całą 
kartę na chleb i. cukier, 
kop. Uzyskane w ten sposób karty na cukier spe- 
'kulanci sprzedają rodzinom zamożniejszym, które 
wtedy mają możność nabywania cukru „w ilości 
większej, niż na to dozwala otrzymywana z komi- 
tetu ilość kart na cukier. 


Skutki ślizgawicy. 
Wczoraj wydarzyło się kilka wypadków 
poślizgnięć, mniej lub więcej szczęśliwych dla 
poszkodowanych przechodniów. W. jednym 
wypadku wezwano Pogotowie, lekarz którego 
opatrzył rannego w głowę 42-letniego ‘kupca 
Joska Silbermana. 


amman Dzika 


Grady. 


Snein nad wieczorem i *tezoraj w południe 
mieszkańcy Łodzi. obserwowali dziwne i rzadkie 
zjawisko meteorologiczne — grad_w styczniu. Kul- 
-ki gradu w niektórych miejscach pokryły ziemię. 


Detaliczna sprzedaż mąki. 


W sklepie detalicznej sprzedaży mąki - Komi- 
tetu rozdziału chleba i maki przy ul. Andrzeja. 7 
aż.do przyszłego poniedziałku sprzedaż mąki usku- 
teczniana jest tylko. za kartami na chleb seryi 16, 
koloru niebieskiego. "Sprzedaż mąki zà nowymi 


kartami seryi 17 koloru żółtego dac się do- 


piero od przyszłego poniedziałku 
Kradzież w tramwaju. (wiegdai » W dzień Ww 

wagonie iramwaju Nr. 10, złodziej. kieszonkowy 
akradł kupcowi z prowincyi, Szmulowi H., zaczy- 
tanemu w. gazecie, portfel z 1,080 rb. w walucie 
rosyjskiej z 50 markami. o. 

| Kradzieże. Przy ul. Cymmera 12 za składu 
"M. Jareckiego skradziono przędzy za 180 rubli, 


Przy ul. Aleksandrowskiej 37, okradziono jed- 


nocześnie dwa mieszkania: G Rzętowskiego na Su- 


„mę: 78:rb..i Szajewicza — na 27. rubli. 


trzymała z zagranicy transport mydła, w. ilo- 


miarach bardzo skromnych i rozwija się na- 


der powoli. 
włościan i 
ehodzi 


kolonistów, którym łatwiej przy- 
żywienie tych zwierzątek, a-i- miej- 


„Lepiej już jest w okolicy, wśród . 


| 


Złodzieje włamali się. do mieczarni ` Amalii 
Piaseckiej, róg: ul. Spacerowej i Andrzeja, skad 
wynieśli wszystkie. zapasy masła, miodu, soków, 
serów, i © p. za kilkaset: rubli- 

W. niedzielę w nocy szajka złodziejów włama- 
ła się do składu manufaktury przy ul: . Północnej, 
skąd skradziono towary manufakturowe, wartości 
2,500 . rubli. 


Przy ulk: Pańskiej 34, z magazynu szewckiego - 
"Samuela Wilezkowskiego skradziona skór, obiw id i 
oraz innych towarów szewckich na. „sumę: z górą ha 


100 rubli 


Przy ul. "Wólczańskiej 85, z riieszkania Karola | 
> RI 


< Konczaka skradziono KARO Dzęczy,. 
górą „150: „rubli. > 


Tmizyka, 


Teatr i 


W teatrze polskim: (Cegielniana: 63) dziś, KE 
godz. 7'1-pół wiecz. ukaże się sztuka Sachy Guitry 
BL „Zdobycie twier rdzy” pod. kierunkiem reży- | 
gościnnie p. Janu- 


serskim w ystępującego w Łodzi 


sza Orlińskiego, Który: zarazem kreuje > z 


t. zw. srebrmiaki, króliki, których skórka jest. 
bardzo p PE i dość wysoko ceniona. - 


©raz mąkę płacą po 8- 


często dowożą na targ króliki żywe, zwłaszcza 


Nr. 14 


= w 'niedziełę, o godz. 8 pa poł. odegranym. 
będzie „Car Paweł. I" z p. Orlińskim w roli ty- 
tułowej. Ceny miejsc na to widowisko zwykłe. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
AIIl-ty koncert symfoniczny Ł. 0. 5. pod dyr. 
AL Tirnera odbędzis się d. 17 stycznia w sali Kon- 


certowej przy ul. Dzielnej. Program orkiestrowy 
wypełnią utwory tej miary co: „Romeo i Julia“ 


Czajkowskiego oraz słynna symfonia nr. 7 Schuber- 
ta. Jako solistkę udało się Dyrekcyi Ł. O. S. pozy- 
skać znakomitą śpiewaczkę p. Maryę Kamińską-La- 
toszyńską, primadonnę Opery. warszawskiej. 
Bilety są do nabycia w biurze Koncertowym 
JA i 6 Piotrkowska nr. 90. 


Obwieszczenia. 


w dopełnieniu mego obwieszczenia z d. 
80 listopada 1915 r. — Nr. 295 gazety „Deu 
ische Lodzer Zeitung“ — grunt w obszarze o- |. 
koło 5 polsk. mórg, odgraniczony słupami na - 

wschód szosy Ruda — Rzgów, na którym 
znajdują się wspólne groby poległych w bi- 
twach w końcu listopada 1914 r. pod Łodzią, 
niniejszem zostaje obłożony aresztem i zacho- 


wany od publicznego dostępu. 


_ Wszyscy zainteresowani w tej sprawie 
właściciele, wierzyciele hypoteczni, dzierżaw- 
cy lub inne osoby, mają się wstrzymać od 
wszelkich rozporządzeń,  dołyczących tego 
gruntu, a szczególnie nie wolno brać z gruntu : 
tego żwiru lub piasku. | 
Wynagrodzenie tych ósób, które swe pre. 
tensye roszczą na grunt w przeciągu Oozna- 
czonego terminu, podanego w obwieszczeniu 
z dnia 30 listopada 1915 r., pozostawia się dal- 
szej decyzyi. 
© «Łódź, dnia 11: stycznia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 


Kilku lepszych pracow ników znaleźć mo- 

że zajęcie w Mari.iracię miasta Łodzi. 

O Wymagane dokładna znajomość sto« 

sunków miejsco wych, doskonałe władanie ję 

zykami niemieckim i. pols kim i biegiy chara” 

kter pisma. l 

— Oferty z aodain życiorysu należy skła 

dać w Magistracie (ul. Spacerowa ka w ciągu 

8 dni. 

i dn. 11-gą stycznia 1916 Bo. 

. Magistrat 
Schoppen 


SĘ: 


. 


Z powodu rozporządzenia z dnia il2-g6 


lipca zameldowane zapasy koprowiny, imosią- 


dzu, bronzu, niklu, cyny, cynku, „aluminium, 
ołowiu, blachy cynkowej, bialego metalu i no- 


"wego srebra, winny być w miejscach. AE 


wych oddane. 
AT przy ulicach: 


Anny od nr. 2 aż do końca (lewa strona); : 
Piotrkowskiej ai. Anny aż do końca (prawa 


stroną); Wólczańskiej od Anny aż do końca 


r % * 3 
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"zaprawiania, patelnie, 


atnej; Długiej od Anny aż do końca; Pań- 


skiej od Anny aż do końca; Karola, Radwańe 


skiej, Placowej, Czerwonej, 
nierskiej, Wołowej,, 


Kąatnej,  Inżye 
Hrabiowskiej, Towaro- 


"wej. 


__ Właściciele lub zarządcy tychże zapasów 
winni są zameldowane przedmioty jako to: 
statki kuchenne, narzędzia gospodatcze wszel- 
kiego rodzaju jak np. kotły do gotowania i 
formy do pieczenia, 
miski, kotły do prania, wanny do kąpieli (z. 


„wyjątkiem wanien cynkowych), piece i wszel- 


kie inne przedmioły, o ile możności wolne od 
żelaza w czasie od poniedziałku dnia 10. stye 
czńniąa aż do czwartku dnia 13 stycznia od go- 


dziny 8 i pół rano aż do 4-ej godziny po po-. 


łudniu w gma chu fabrycznym Wglczańska 
nr. 219 złożyć. ; 

-Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi, Zâ 
leca sie, skonfiskowane przedmioty: a naje 
rychlej dostarczyć. 

„ Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od- 
montować. 

Następujące ceny płaci się ża polski funt 
po sprawdzeniu wagi za pokwiłowaniem w 
dniu po dostarczeniu. przy kasie wydziału go- 


Spodarczego (Kreiswirischafisausschuss), przy 


uł. Benedykta nr. 2, w czasie od godziny 8 * 
pół rano aż do 4 po południu: 


Za: koprowinę 85 kop. M.—58. 
-a mosiądz 25 -5 a — 44. 
„  bronz B2 y s — BI. 
‘a - aluminium BB.» i86. 
„ nikiel e 31, s. 1,63. 
.„ aniymon DRE P w — 2A: 
» Cynọ r ww 01,22. 
» tynk ale a s — 20. 
s Ołów: 10.5 a = 45. 
„ blachę cynkową | 7. wow» M. 
„ biały metal . "22 a + OBU: 
„ nowe srebro . cp 32 00055 


Po tymże czasie jeszcze znalezione przed: 
mioty metalowe bezwzględnie zostaną skom- 
fiskowane, a właściciele ich karą pieniężną w 


-| wysokości 3,000 marek, a w razie niemożności 
zapłacenia za każde 10 marek jednem dniem 


Torm, ukarani. 
"Łódź, dnia 7-go stycznia 1916 r: 


5 Cesarskto Niemiecki Prezydent Poliey. 
amo podp.. Y nna | a 


WARSZAWA. 


Q administraci teatri wiejskich, 


- W czasach dzisiejszych, w czasach, gdy 
historya pracuje z taką intensywnością, z ja- 


ką przez długi szereg lat a może i wieków ` 
nie pracowała, — zajmować się kwestyą tea- 


tralną, to może być albo oznaką rozrzutno- 
ści, — naturalnie, rozrzutności czasu, — albo 
objawem próżniactwa. Ale zarząd miejski 
zmusza ludzi do tego. Zmusza mianowicie w 


-ten sposób, że prócz tysiąca kłopotów, które 
musiał wziąć na swoje barki, wziął - jeszcze” 


jeden, którego wziąć nie musiał. Ale wziął. 

A że w warunkach dzisiejszych trudno 
wykonać eokolwiekbądź tak, aby powiedzia- 
no, że jest całkowicie dobrze wykonane, Więc 
i nad tem wszystkiem, co zarząd miejski wy- 
konywa, unosi się gęsty obłok. krytyki. Rzecz 
oczywista, że najgorętszą jest krytyka w dzie- 
dzinie teatru. Bo jak wiadomo, każdy war- 
szawiak, przychodząc na świat, niesie z sobą 
talent krytyka teatru i wszelkich spraw jego. 

Niech się więc nie dziwi Łódź, że War- 
szawa dużo o teatrze mówi. Łódź niema ani 


Sekcyi teatralnej, ani Komisyi teatralnej, ani 


nawet, jak utrzymują w Warszawie, — „po- 
rządnego”- teatru.  Szczęśliwal. A Warszawa 


wszystko to ma, więe o teatrze mówi. 
| „A czego to ludzie nie mówisl.. Nawet dru- 


kują w pismach to, co mówią. Więc mówią, 
że zarząd miejski rozpędził na cztery wiatry 


sławetną dawniejszą administracyę teatrów 
rządowych warszawskich — rosyjscy jej człon- 
kowie sami wyjechali — której utrzymanie 
kosztowało 180,000 rubli rocznie, i uformo- 
wał nowy zarząd teatralny, który kosztować 
ma.. około -200,009 rb. rocznie. 

Zawszeć to postęp. 

Bo co do kwalifizacyi osób stojących na 
czele Zarządu teatrów, dawniej „rządowych, 
„obecnie „miejskich“, — postępu nie widać. 
Dawniej rządzili teatrami generałowie „od 
kawaleryi* lub piechoty, a co najmniej pul- 
kownicy, dziś rządzą eks-naczelnigy wydzia- 
łów kolejowych lub właściciele kawiarń. 

Tylko że dawniej społeczeństwo nie mia- 
ło 1 nie mogło mieć żadnego zaufania do ów- 
czesnych kierowników gospodarki teatralnej, 
obecnie zaś powinno mieć zaufanie do tych, 
co stają u steru spraw miejskich wogóle a 
interesów Melpomeny i Talii w szczególności. 

Administracya zaś teatralna, o ile chce 


być godną zaufania, powinna być jako żona. 
. Cezara: nie mówiło się o niej. A tymczasem 


o warszawskim 


4 komisyami, nie pochodzi wprawdzie z wy- 
borów, ale bądź co bądź pochodzi z pośród 
społeczeństwa i. winien jest temu społeczeń- 
stwu wyjaśnienia, azali ło, co się mówi i dru- 


kuje, prawdą jest, czy bajką, po zakamarkach 


kawiarnianych czy cukiernianych wyrosła, 


inmawi00 REZ 


_ „Obrazek z 


; + 

arszawy”. 

— *Pod powyższym tytułem tutejszy „Hajnt* pisze: 
„Pewna pani zmuszona byla sprzedać swoje 


- kolczyki za 8,000. 


„Pawno myślicie, że 
hrabia dla swej kochanki. 

„Czy sobie dziś jaki hrabia może na coś po- 
dobnego pozwólić?... 
l „Nie. Kolczyki kupiła sobie żona pieksrza ży- 
dowskiego”. | | 


Bez komentarzy. 


owe brylanty kupił jaki 


oma 


„ Hold dla Wyćziału Oświecenia. 

Tow. Wzajemnej Pomocy Pracowników 
Handlowych i. Przemysłowych m. Warszawy 
wystosowało do Wydziału Oświecenia adres 
treści następującej: „Stosownie do. jednomyśl- 

-nej uchwały Wydziału naukowego i zarządu 


Kursów handlowych naszego Towarzystwa, 
mamy honor złożyć Szanownemu Wydziałowi 


Oświecenia, wyrazy najwyższego uznania dla 


va oenej pracy Jego. -Niepożyta energia, nie 
> cząc na malo sprzyjające warunki, oraz 
ia konsekwentne w najdrobniejszych 
NA zarządzenia i kierownictwo Sza- 
Owiiego Wydziału Oświecenia, utrwalają w 
nas głęboką wiarę, że najważniejszy czynnik 
a sz zbudują nam trwałe podłoże, do nie- 
kiem. A, przyszłości, Hold składamy 
rom odrodzonej oświaty kiej 
3 A olskie - 
liey masies. L TA W Bio 


RASZego odrodzenia narodowego — oświata 


Nikt nie chce przyjąć. | 
Mae sądowy Komitetu Obywatelskie- 
a śe aa od Pa na przechowanie 
awiiejszego Banku - Włościański 
wśród których asidu Włościańskiego, 
czące nabywania ziemi przez włościan. 
>. Jest to już druga: z kolei lustytucya, uchy- 
lająca się od przyjęcia tych aktów. © 


| 
; lm O nowe sądy pokoju. 
i zarządzie teatralnym tyle się | SOET maay Pokoj 


Zarząd miejski wraz ze swemi sekeyami 


ją się dokumenty, doty- | 


- Pisownia akademicka. 


B “Komitet Obywatelski zwrócił się do Za- 
| rządu miejskiego z prośbą, aby w korespon= 


deneyi Zarządu i podwładnych mu instytucyj 
przyjęto pisownię Krakowskiej Akademii U- 


wszystkich szkołach Królestwa Polskiego. 


"Władze okupacyjne zastrzegły sobie cał- 


|kowicie kompsiencyę w zakresie policyjnym. 


udzielania pozwoleń. na wszelkie przedsię- 


rozumieniu z zarządem miejskim. Wskutek te- 


4 


go zarząd miejski postanowił powołać do ży- 


‘čia stałą. komisyę przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych prywatnych. Do komisyi tej 
„wejdą: trzej przedstawiciele handlu i przemy- 


słu, wybrani z pośród kandydatów, wyznaczo- | 


nych przez urząd starszych Zgromadzenia ku- 
pieckiego, komitet giełdowy i związki prze- 
mysłowe. Prócz tego do komisri należeć będą: 
przedstawiciel zarządu miejskiego, przedsta- 
wiciel sekeyi finansowej, urzędu budowlane- 
go, urzędu zdrowia publicznego, oraz radca 
prawny. Komisya będzie upoważniona do za- 


łatwiania w imieniu zarządu miejskiego, w. 


granićach istniejących przepisów, wszelkich 
podań i spraw, dotyczących otwierania i: pro- 


wadzenią wszelkich przedsiębiorstw prywat 


- nych. » ay ać 
Przy komisyi i pod jej kierownictwem u- 
tworzone będą podkomisye do wykonywania 
dozoru nad przedsiębiorstwami prywatnemi, 
Podkomisye. te zestawią listę - wszystkich 
istniejących przedsiębiorstw. - 

Do komisyi należeć będzie ostatecznie u- 
stanowienie godzin otwierania i zamykania 
sklepów. a 

-. -Ruchnia „Studencka, 

Jedna z 3-ch od dawna istniejących ta- 
nich kuchhi, tak zw. „Studenckich“, założona 
w r. 1S05-ym, została zamknięta. Krążą wie- 
ści, że istnieja fundusze, nawet poważne, któ- 
rehy pozwoliły kuchnię tę utrzymać, a nale- 
żąee do T-wa, które właściwie prowadzi owe 
kuchnie. Ale ze względów dawniejszej forma- 


ze strony instytueyi dobroczynnej, mającej w 
ustawie pozwolenie na zakladanie tanich ku- 
chni. Przez szereg lat instytucya ta wcale 
się nie interesowała kuchniami, teraz. zaś 
spełnia swą „opieke“ w ten sposób, że zatrzy” 
mała fundusze, legalnie należące do kuchni. 
| Smuiny to objaw w dzisiejszych czasach. 


Ok EEE KC w OE CZ EO pa at 


- © utworzenie nowych sadów pokoju wy- 
stąpił do władz okupacyjnych Zarząd miasta, 
proponując powiększenie dotychczasowej ilo- 
ści 10-ciu sądów do 15-tu, t. į. do ilości okre- 


| gów policyjnych, a:to wobec zbyt dużej ilości 


spraw, których nie są w stanie rozpatrzyć do- 
tychczasowe sądy. Koszta utrzymania nowych 
sądów Zarząd miasta przyjął na siebie, | 


tanca Gami 


Rozszerzenie działalności poczt. 
Pisma warszawskie dowiadują się, że w 
najbliższej przyszłości poczta przyjmować bę- 
dzie i przesyłać listy, pisane po polsku, do 
wszystkich miejscowości Królestwa w okupa- 
cyi niemieckiej i austryackiej, Również wpro- 
wadzone ma być przesyłanie pocztą niektórych 
gazeł z okupacji austryackiej, | 
| O ulicę Jlypoteczną. 
Władze niemieckie zaproponowały Zarza- 
dowi miejskiemu przyśpieszenie sprawy po- 
łączenia ulie Iypotecznej, z kapucyńską., 
Otwarcie nowej taniej kuchni. 
W ubiegłym tygodniu ks. kanonik H. 
Skimborowicz w asystencyj ks. Okwiecińskio- 
go dopełnił poświęcenia O2-ej kuchni Komite- 
du Obywatelskiego m. Warszawy, przy ul. Da- 
nilowiczewskiej Nr. 8, pozostającej pod zarzę- 
dem p. Maryi Kazimierzowej Mauersbergero- 
"wej, przy współudziale pp. dJ. Broniewskiej, 
M. Danielewiczowej, 8. Mariensowej, dr=wej 
L. Matuszkiewiczowej. Kuchnia wydaje ty- 
siąc porcyj dziennie. | 


, Konfiskata. 

Na stacyt Most kolejki Wawerskici, członkowie 
straży obywatelskiej zatrzymali. 15 osób, przewożę- 
cych mako i nalię. Zatrzymanych odesłano do 
miejsć zamieszkania dla stwierdzenia. osobistości, 


VANN 


<W Warszawie zmarł nagle na apopleksyę dy- 
rektor Cesarsko-Niemieckiego zarządu poczty i te- 
legrafu. Ww genera-gubornatorstwie. warszawskiem, 
. prezydent Fleischer. Zmarły, jak donosi „Deutsche 
Warsth. Zing w roku 18850 objał wyższy urząd 
pocztowy i po: wieloletniej służuie w. Niemczech, 
pracował przez czas. pewien w. Konstantynopolu. 
następnie w. posiadłościach niemieckich w. Afryce, 
a ostatnio już podczas wojny w Belgii Do Warsza- 
wy, jako zarządzający wydziałem poczty i telegrafu, 
„przybył zmarły w początkach września. 

| Napad i rabunek. Okolo godz. 10 wiecz, na ro- 
gu ul. Leszna i Karalkowej, na wracajscego do do- 
„mu: Romana Biernackiego (szosa Wolska 26), napa- 


- dlo czterech opryszków. Jeden. z nich uderzył Bier- 


nackiega tępem narzędziem w głowę, pozostali zaś 


-À ańrali mu 74 marki, Hgmok z bielizną, 6 funtów 
A „chleba 1 przepustkę nr. 90, poczem wszyscy zbiegli 


Dozór nad przedsiębiorstwami prywatnemi. 


styki musiano ongi postarać się o „opiekę” 


9.0 DZILNA FO 


„| miejętności, którą obecnie wprowadzono we 


. Wym 


DT SRT 


w stronę ul, Górczewskiej. Rannego opatrzył lekarz 


Pogotowia. AE 
Straszny upadek. Z 14-go okręgu S. O. zawe- 


zwano Pogotowie do 74-leiniego żebraka Józefa ` 


Kwietniewskiego, który padł ofiarą strasznego wy- 


padku. Chodząc .po żebraninie, potknął się i spadł. 


ze schodów, rozbijając tak niebezpiecznie czaszkę, 
iż nastąpiło wypadnięcie mózgu. Umierającego że- 
braka zabrał lekarz Pogotowia do szpitala św. Du. 
cha. gó ojj wa SE 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Zapowiedziany na dziś pier- 


„wszy występ świetnej Śpiewaezki, p. Margot Kaf- 


talówny w „Tosce* Pucciniego odbędzie się przed 
wypełnioną salą, gdyż prawie wszystkie bilety wy- 
kupiono w kasie zamawiań. Następny występ w 
przyszłym tygodniu. 
"W. Razmaiteściach dziś 
Wyspiańskiego. 
cyana Rydla. l 
Torte Polski w dalszym ciągu do końca ty- 
godnia beśń poc belgfskiego „Niebieski ptak". 
<'róby z arerdziecha Słowackiego horian” są 
dw pery biegu. Nowa, wystawe pod kiermikiem 
p. Frycza przygotowują pracownie teatru Folskiego. 
CV teatrze Małym dziś i jutro groteska A. Ma- 
kuiskiego „Historya o dwóch meżach” i Przybyl- 
skiego „Grajek. Artyści teatru Małego: przygoto- 
wują „Urzędową żonę” Oldena, osnutą na glośnem 


„Noe Listopadowa“ 
Jutro „Ostatni z Jagiellonów“ Lu- 


w swoim czasie planowaniu zamachu na Aleksam- 


dra Iil-go. Sztuka grana będzie bez żadnych okre- 
śleń cenzuralnych po raz i-szy w Warszawie. Pier- 
wsze przedstawienie w sobotę. 
W teatrze Letnim dziś i jutro „Szopka war- 
szawska”. 
W Nowościach dziś i jutro „Baron Kimmel“. 
W sobotę wznowienie „Pięknej Heleny“ Ofienba- 
cha ze znaną śpiewaczką koloraturową, p. Bellari, 
w. roli tytuiowej. | l 

W teatrze Ludewym dziś i jutre melodramat 
Decoureeila „Dwaj malcy", 


w sadów. 


Skazanie milieyanta. 


Jan Antoni Brajszewski, warszawiak, technik, 
chwilowo bez zajęcia, stanął przed sądem okręgo- 
pod zarzutem przestępstw, popełnionych 
przezeń, gdy był czlonkiem Straży Obywatelskiej 
m. Warszawy. Między innemi, obchodził on lokale 
mieszkańców Warszawy, zawiadamiajne ich o wrze- 
komo nadesłanych na ich imię przesyłkach, i otrzy- 
mywai „na zoałziwienie formalności“ kwoty kilko- 
tublowe, chociaż żadnych przesyłek nie było. W. ten 
sposób wyłudził pieniadze od wielu osób. 
Zajmawał się też ściąganiem „podatku od 


psów“, i innych należytości, inkasowanych do wla- 


snej kieszeni. . 
Prokurator żądał skązania oskarżonego na rok 
i 3 miesiące oraz 150 rb. grzywien. Sad uznał go za 
winnego oszustwa i nadużycia władzy i skazał go 
na 2 lata więzienia i 150 rb. grzywny. 


Ukaranie złodziejów kieszonkowych. 


Sad okręgowy sądził w tych dniach kilka 
spraw, dotyczących złodziejów kieszonkowych i wy- 


"mierzył im kary stosunkowo surowe, lecz sprawie- 
«liwe, chociażby z lego wzgledu, że plaga ta coraz 


większe przybiera rozmiary. Jednego ze złodziejów 
skazano na rok, drugiego na półtora roku więzienia. 
"We wszystkich oddziałach wojskowych odbywa 
się teraz informowanie żołnierzy, którzy ze spe- 
cyalnem upodobaniem bywają obierani na ofiary 
przcz złodziejów kieszonkowych. To zapewne przy- 
czyni się z dobrym skutkiem, jak w powyższych 
dwóch wypedkach, do położenia kresu czynom, za- 
graźającym enłości mienia. 


RE Wrz 
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(Obwieszczenia. 


Po dokonanem sprawdzeniu film kinema- 
tograficznych wchodzi w życie $ 8 rozporzą- 
dzenia policyjnego z dn. 50 października 1915 
roku z dniem 15 stycznia 1916 r. 
Prezydent Policyi 
von Glasenapp. 
$ 3 powyższego. rozporządzenia 
brzmi: Właściciele, lub kierowni- 
cy teatrów  kinematograficznych 
moga przedstawiać tylko filmy, 
zaopatrzone w kartkę cenzury, 
wydaną przez Cesarskie Prezy- 
dyum policji, lub przez to prezy” 
dyum przyjętą. 


Uwaga: 


Na zasadzie paragrafu 2-go rozporządze- 
nia o ruchu towarowym przez granicę z dnia 
15 listopada 1915 r. („verordnungsblatt für das 
Generalgouvernement Warschau z dn. 20-go 
października 1915 r. Ńr. 9). W związku z ob- 
wieszczeniem z 21 grudnia 1915 r. zarządza 
się co następuje: 
jez ujmy dla zakupów czynionych przez 
zarząd wojskowy, wyjączne prawo wywozu to- 
warów tkanych z obwodu general-gubernator= 
siwa służy Towarzystwu akcyjnemu gospodar- 
ki wojennej w Berlinie. 
Szef zarządu przy generat-gu- 
bernatorstwie warszawskiem 
l v. Kriess. 
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Z żałobnej karty, 

Ś. p. dr. Maryan Sakałowski. 

"We Lwowie zmarł ś. p. dr. Maryan Sokołow- 
ski, znany chirurg krakowski. Od początku wojny 
pełnił na froncie służbę lekarska I w służbie tej 
nabawił się tyfusu plamistego. Przywieziono go na 
kuracyę do Lwowa, lecz wszelkie wysilki ratunko- 
we okazały się daremnemi, 


Ś. p. Karolina księżna Sanguszkowa. 


W Wiedniu odbył się pogrzeb księżnej Raro- 
liny Sanguszkowej, z domu hr. Thun Hohenstein, 
która zmarła 8 b. m. w 68 roku życia. W pogrze- 
bie wziełi udział ochmistrz dworu hr. Łanckoroń- 
ski, misuwz ceremoniji hr. Chołoniewski, minister 
dla Galicyi dr. Morawski i wielu przedstawicieli 
arystokracyi polskiej i wiedeńskiej, = 
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Z Tomaszowa. 
(Korespondencya własna „Godziny Polski"), 
(Karty na naftę. — Teatr amatorski. — Jasełka.; 
= Jedną z bolączek Tomaszowa była dro 
żyzna nafty. Cena jej dochodziła do 1 rb. 50 


: kop. za kwarię. Objaw to był wywołany nie. 


: tyle. brakiem nafty, 


a 
H ; i 
Aamiainen a a RD ai EZ OT TE O a A PEREZ E EESAVI E E NEE PNE A A E E á ESAN B. 


ile raczej spekulacyą, 
Mnóstwo ludzi musiało spędzać wieczory po 
ciemku, bo na taki „luksus“ jak oświetlenie 
naftowe po półtora rubla za kwarte — niewie- 
iu mogło sobie pozwolić. Przy składzie z naf- 
tą tlok; ludzie tłukli się butelkami. Nareszcie 
władze kres temu położyły, wprowadzając 
„karty na naftę". Karta taka daje prawo na- 
bycia kwarty (litra) nafty raz na trzy dni (na 
całą rodzinę). Kwartą nafty kosztuje 53 feni. 
gi. Kartę uzyskać można po wykupieniu „kar- 
ty meldunkowej” w magistracie. Kosztuje 50 
ienigów. Podobno wkrótce ma być zarządzo- 
na rekwizycya nafty w składach i w sklepach 
a to celem powstrzymania spekułacyi. 

Na Nowy Rok mieliśmy tu teatr. Grono 
ochotników straży ogniowej z Ujazda, pod dy- 
rekcyą miejscowego burmistrza p. Frentza, 
przybyło do Tomaszowa. W teatrze „Modern* 
wykonali dwukrotnie „„jasełka* ks. Lenarto- 
wieza, mianowicie 1-go i 2-go stycznia. Teatr 
za pierwszym razem był przepełniony. Wy- 
konanie, pod reżyseryą p. Denkowskiego bar- 
dzo było staranne i udatne. Praca kierowni- 
ka tej drużyny, p. Deutza, i jej reżysera za- 
sługuje na uznanie. Mamy nadzieję, że goc 
ście z Ujazda częściej do nas zawitają, 

Kradzieże nie należą do zjawisk wyjat- 
kowych w Tomaszowie. Na samo zakończe» 
nie roku złodzieje okradli sklep galanteryje 
ny Gedali Lebermajera, przyczyniwszy wła- 
ścicielowi straty na 600 rb. Spostrzeżono się 
dość wcześnie, narobiono hałasu, zmuszono 
złodziejów do ucieczki, wśród której część łu- 
pu skradzionego pozostawili po drodze. Na 
ślad złoczyńców dotychczas nie natrafiono. 
Henhir. 


piałegostakn. 


Korespondencya własna „Godziny Polski". 
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Rozwój polskości. — Fabryki. — Żywność, == 
Szkolnietwo. — „Gazeta Białostocka”. 

Miasto nasze szybko kroczy w kierunku 
odrodzenia. Jako pierwszy plus zmiany wa 
runków poczyłać należy tę okoliczność, że w 
ciągu zaledwie paru miesięcy miasto całkowi: 
cie wyzbyło się naleciałości rosyjskich, spol 
szczyło się w stopniu, wywołującym szczery 
podziw obywatelstwa i włościaństwa okolicz- 
nego. Jest to tem znamienniejsze, że z 30 tys 
chrześcijan połowa blizko wyjechala... 

Przed wojną Białystok miał około 350 fa- 
bryk. Kosyanie, opuszezając miasto, niektóre 
z nich zdemontowali, z wielu wywieźli ma- 
szyny, a przedewszystkiem z fabryki Wieczor: 
ka, Barnadzikiewicza, Nowika, oraz turbiny z 
Elektrowni miejskiej. Wraz z Rosyanami opu- 
Ścili miasto niemal wszyscy właściciele fa- 
bryk, którzy — nawiasem mówiąc — do osta- 
tniej chwili robili dobre interesy na dosta- 
wach rządowych. Rozumie się, że i banki tu- 
tejsze, jak Rosyjsko-Francuski, oddział biało- 
stocki Banku Wileńskiego udały się śladem u- 
ciękających finansistów. Pozatem ewakuowa- 
no zarząd miejski i „uprawę“ mieszczańską. 
Dodać należy, że fabryki miejscowe zatrudnia- 
ły w czasach normalnych około 6,000 robot- 
ników. 

Porządku w mieście strzeże policya miej: 
ska, do niedawna czynności jej sprawowała 
milieva, zorganizowana w końcu września T. u. 

Komitet zaprowianiowania miasta z ks 
dziekanem Sagajłą na czele, stara się skulecz» 
nie walczyć z drożyzną i ceny żywności utrzy: 
mać w granicach, usprawiedliwionych trudno 
ściami chwili. ŻZreszią ceny te są przeciętnie 
i naogół, prócz nafty, nie odczuwa się braków. 

Życie społeczne oswaja się z nowemi for- 
mami urządzeń i szybko zmierza po drodze 
rozwoju. Dowód to żywotności i siły woli spo- 
łeczeństwa miejscowego. W. Białymstoku 
czynne są dwie szkoły Średnie — gimnazyum 
męskie i szkoła żeńska, oraz dwie szkoły po- 
czztkowe. Zwija się również żywo okolica, 
która znacznie więcej zdziałałaby, gdyby nie 
dotkliwy brak „nauczycieli zawodowych lub 
bodaj ludzi z odpowiedniemi kwaliiikacyami. 
Szkoły białostockie otrzymały 5,000 rb. z fun: 
duszów po b. Centralnym Kom. Obywatelskim. 
Jest to kropla w morzu, gdy weźmie się pod 
uwagę, że wiele dzieci dlatego tylko do szko- 
ły nie chodzi, że nie ma obuwia ani ciepłej 
odzieży, nie mówiąc już o a” À 
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agmen recem marar m e 


Z Częstochowy. 


p 


Ogłoszono urzędownie nową taryfę maksymal- 
ną na chleb, która opiewa, że polski funt w Czę 
stochowie i w pow. częstoch. chleba żyltniego wi 
nien kosztować 16 f pół fen. (11 kop.), razowege 
15 fen. (10 kop.), maki żytniej 19 i pół fen. (13 kop.). 

Główna Rada Opiekuńcza w Częstochowie któ- 
ra ukonstytuowała się w tych dniach składa się Z 
następujących osób: pp. dyr. Adolfa Jacqnessona, 
dr. Stanisława Płucer Sarny, Józefa Ficenesa, dyr 
Karola Dichmana z Rakowa i dyr. Ruikowskiego 
z Wrzosowej. Listę tę przestano władzom odno: 
$nym do zatwierdzenia. 
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Z innych pism. 


W sranie sądów pokoju w Warszawie 


` Warszawski „Goniec“ zaznacza, że kwe- 
stya należytego zorganizowania sądów poko- 
ju, czyli, jak brzmi ich nazwa obecna, sądów 
gminnych w Warszawie pozostaje dotychczas 
- w fazie ewolucyi. Otworzone w końcu listo- 
pada roku przeszłego cztery okręgi sądowe— 


po.części wskutek nadmiernej ilości wytacza- | 


„nych powództw, po części wskutek trudności, 
nastręczających się przy decydowaniu kwestyj 


prawnych, w małej tylko mierze palące po-. 


trzeby spoleczeństwa zaspakajać mogły. Wo- 
„bec tego wladze okupacyjne przystąpiły do 
twoizenia nowych okręgów sądowych gmin- 
nych. 


„Cokolwiek możnaby powiedzieć — pisze | 


„wGouniec” — na potępienie lub usprawiedliwie- 
nie decyzyi, zapadłej, nieznaczną zresztą więk- 


szuścią, na zebraniu palestry, skonstatować jed- | 
nak należy, że w chwili obecnej decyzyę tę na- | 


leży uważać tylko za wspomnienie historyczne, 
straciła ona bowiem wszelką wartość realną i 


znaczenie wobec iaktycznych warunków rozwo- | 


ju instytucyj sądownictwa gminnego. 

„W samej rzeczy, motywem, zniewalającym 
do -abstynencyi, było niedostateczne jakoby za- 
gwarantowanie praw wyłączności języka polskie- 
„go w sądach gminnych, obawa, wobec niejasne- 
go brzmienia ustawy v. Hindenburga, wprowa- 
dzenia języka niemieckiego, niezrozumiałego. dla 


większej części społeczeństwa naszego. Dziś ~=- 


«motyw ten upadł Życie postawiło nas wobec fa- 
ktu dokonanego: przewód w sądach gminnych 
„odbywa się wyłącznie w języku polskim — i 
inaczej być nie może, skoro język przewodu są- 
dowego zależny jest od składu sądu. Tego faktu 
żadne rozumowanie zmienić nie może. Skoro 
więc. upadł motyw, musiała upaść i decyzya, na 
dym motywie oparta; skoro przestała istnieć 
przyczyna, upada i skutek“ 


W dalszym cięgu Gole zaznacza, że 
zmaczna, bo około sto osób licząca, grupa ad- 
wokatów przysięgłych z mecenasami Adolfem 
Pepłowskim, Ludwikiem Marczewskim i in- 
nymi na czele, złożyła adres do K. O. m. W. 
na ręce księcia prezydenta, wyrażając goło- 


„wość przyjęcia udziału w pracy. społecznej w. 
sądownictwie gminnem i przedstawiła jedno- 


cześnie wybranych z pośród siebie kolegów, 
jako kandydatów na ewentualnych sędziów 
gminnych. Delegaci adwokatury do dnia dzi- 


siejszego odpowiedzi od K. ©. m. W. nie otrzy- 


mali. 


„Nie potrzebuje żadnego dowodzenia — | 


pisze dalej „Goniec“ — iż skoro kwiat pa- 
lestry naszej zaofiarował społeczeństwu swą 
pracę, wiedzę i uzdolnienie fachowe, wyra- 
ził gotowość ponoszenia moralnej odpowie- 
dzialności za bezstronność, słuszność i dojrza- 
łość decydowania o losach wolności. obywa- 


| tela i o jego mieniu, K. O. m. W., korżysta- 


jąc z rozległych swych praw, jakie mu nada- 
ło społeczeństwo i zmienione warunki życia, 
dołoży wszelkich starań i wysiłków, aby ła, 
tak ważna dziedzina życia społecznego, we- 
szła nareszcie na tory. normalne". 


Pivi gro e Koiti RÓ a pulii HU w lm Memo 


W San Remo odbyło się poświęcenie kościoła _ 


polskiego, którego dopełnił biskup Ventimilli -—— 
Dafra, w asystencyi. licznego duchowieństwa. W 


czasie nabożeństwa śpiewali pieśni polskie pani de | 
Venhi, Polka rodem, i Jan Styka. „Boże coś Pol- | 


eke“ przeniosło myśli wszystkich do Ojczyzny. „W 
ciężkiej niedoli, którą dziś ponosim“, Moniuszki, 
- wzruszyło do łez, malując los obecny naszego kraju. 
Młody organista polski z konserwatoryum frybur- 
skiego wygrywał pięknie na organach. | 


-Od:ołtarza wygłosił biskup mowę we włoskim 


języku, wykazując, jakie Polska zasługi położyła 


dia całej kultury europejskiej, poczynając od odsie-. 


czy wiedeńskiej. Tę mowę przetlomaczył polskim 
słuchaczom ks. Borodzicz z ambony, a odpowiedział 


na nią w czasie śniadania na plebanii Jan Styka | 


w języku francuskim. 


Kolonia polska wypełniła szczelnie o 


‘w ołiarzu widnisł obraz „Quo vadis Domine“, o któ- 
rym biskup Dafra wyraził się: „Una testa divina 
di Christion. Na tronie biskupim srebrzył się orzeł 
bieły na zimarantowem tle, roboty pani Stykowej. 

śród nsbeśnej drużyny zcuważono: księcia Janu- 
sza Radziwiłlia, państwa Buti, da Vecchi, Gremczyń- 
skich, dygnitarzy włoskich i t. d. 


Liczne telegramy z różnych stron przybyły kod 
adresem p. J. Styki i ks. Borodzitza, proboszcza no- 


-wego kościoła pod ` wezwaniem Matki Boskiej Czę: 


stochowski ej. 


Księdzu Prodóśzke al: now ego kościoła polskie- 
go, ks. Borodiczowi, należy się głębokie uznanie 
dla zabiegliwości, eńergii i pracy, którą rozwinął 


był dla- zbudowania tej. r dej parów RSL 


| ŁA 


(acyi wiosek. 


GODZINA 


-A koła pliega w Wien. 


Z Wiednia donószą: Klub parlamentarny 
polskich posłów socyalno - demokratyczny ch 
zebrał się w Krakowie, celem powzięcia u- 
chwały co do zamierzonego wstąpienia człon 
ków klubu do Koła polskiego. 


Celem ustalenia stosunku Koła. polskiego 


-do naczelnego komitetu narodowego i nadania | 
polityce polskiej jednolitego kierunku, 


po- 
stawiono polskim socyalnym demokratom pro- 
pozycyę wstąpienia do Koła polskiego. - 
Według $ 2 statutów może poseł, który 
po wyborze nie wstąpi natychmiast do Kola 


polskiego, przyjętym być następnie jedy nie na |. 


podstawie Uchwały. 
Dnia 6 grudnia roku ubiegłego odbyli ie 


‘dy: prezes Koła polskiego, dr. Biliński, pre- 
zes N. K. N., prof. Jaworski i poseł Daszyń- 


ski konierencyę, na której sprawę tę przed- 
wstępnie omawiano. . 


Obecne posiedzenie klubu parlamentar- 
| nego polskich socyalnych demokatów w Kra- 


kowie zwołane zostało dła powzięcia ostatecz- 
nej w tej sprawie decyzyi. 

Po wstąpieniu polskich posłów socyalno- 
demokratycznych do Koła polskiago, ustąpić 


| ma: prof. Jaworski z prezesury N. K. Nọ, a na | 
jego miejsce wybrany zostanie prezes Koła 


polskiego, dr. Biliński, który jednak uczynił 
przyjęcie tej godności zawisłem .od wyboru 


prof. Jaworskiego na wiceprezesa. W następ- 
| stwie wsiąpią ponownie wschodnio-galicyjscy 


konserwatyści (Podolacy) do Naczelnego Ko- 
mitetu Narodowego. . 


Oraii WI mio y Toyi. 


„Birżewyia Wiedówosji: donoszą: Posło- 
wie do Rady Państwa Meysztowicz, Skirmunil 
i Łopaciński przesłali posłom do Rady Pań- 
a i Dumy memoryał o ograniczeniach Po- 


. | laków, przeważnie w sprawach wyznaniowych. 
omawia przepis, | 
wymagający, aby katolicy komunikowali się 
z Kuryą rzymską nie inaczej, jak przez mini- 


Memoryal między innemi 


steryum spraw wewnętrznych. Przepis ten zda- 
niem autorów meiworyału, prowadzi do zaka- 


zu komunikowania się z Kuryą rzymską, na- 


weł w takich Po pk prośba 6 indul- 
- Memoryal przytacza przykłady, kisay. en 
cyklika papieska bywała przez ministra sprav. 


wewnętrznych uznawana za _ niedopuszczalni, | 
| w Rosyi. | 


A przecież — podkreślają rowie. me 
moryału — encykliki i dekrety papieskie pi 
sane są dla Katolików całego świata i zaka’ 
ogłaszania ich w Rosyi stawia w trudnej sy 


tuacyi katolików, poddanych rocyjskich. 


Memoryał wskazuje w dalszym cięgu, A 
prawo karania duchowieństwa  katoliekieg 


bywa bardzo szeroko rozumiane przez wła 


dze administracyjne i pod kategorzę szkodli 


wej działalności pocięgane są takie czynność = 
| jak odprawianie Mszy św. w kaplicach domo 


wych albo tak zwane „tajne nauczanie reli 
gii“, za co księża karani bywają więzieniem. 

Minister spraw wewnętrznych w praktyce 
uchyla się od normy prawnej, która go upo 
ważnia tylko do wydalania księży i stosuje 
często inne rodzaje kary. 


Dużem ograniczeniem dla Katolików są 
przepisy 6 organizacyi klasztorów. Z 200 kla- 
sztorów w kraju Zachodnim w roku 1830, po- 
zostało zacówię 9. AR | > 


Wici [anie Woli wracaja, $ 


Z Kijowa Dia co następuje: w cia- 
gu ostatnich kilku dni w jadłodajni Komitetu 


"Tatianowskiego na stacyi Kijów można było 


obserwować dość znaczną ilość włościan z gu- | 
bernii wołyńskiej, powracających - najczęściej. 


z rodzinami do opuszczonych podczas ewaku- 
Ci uchodźcy, którrch większość 
wywędrowała do centralnych gubernij Rosyi, 
lub do Zadnieprza jeszcze w sierpniu roku 
ubiegłego, spieszą obecnie do swych. ognisk 
domowych, pomimo, iż w miejscach czasowe- 
go pobytu prawie wszyscy mieli nieźle opła- 
cona pracę w fabrykach lub folwarkach, I 
chociaż ich -w domu oczekuje ciężką i pow olna 
walka z nędzą i praca przy naprawianiu i 


odbudowaniu tego, co ze talo zniszczone i spa- ` 


lone, wracają zadov.o n ni, Że'nie mają pod 
tym względem żadn; ch trudności. 


Wśród powraca; ‘acych widzieliśmy wio- 


ścian, którzy czas dłuższy spędzili w gubernii 
penzeńskiej, kałuskiej, saratowskiej, 'kazań- 
skiej, w Ekaterynosławiu i Charkowie. - Nie- 


którzy z nich wywędrowali jeszcze dalej na. 
a nawet | 
ña Kaukaz, lecz na pierwszą. wiadomość, że 


wschód, do gubernii astrachańskiej, 


powrót do domu jest możliwy, zakupili bilety 


i z resztą dobytku wyruszyli do swych stron. 
rodzinnych. Wśród powracających byli i tacy, | 
( którzy dotąd nie odszukali swych żon i dzieci | 
d pogubionych w drodze podczas” OE po- | 


OIG lub w wili öpuszezenia. wsl. 


2) szkoły początkowe rb. 84,960; 3) - 
„dla dzieci w wieku. szkolnym rb. 64,000; 
| 4) dawne szkoły początkowe rb. 11,000; 5). u- | 
„rządzenie szkół i pensyonatów rb. 7 515: 6) uje 

rządzenie nowej bursy rb. 4,200; 7) sprzedaż | > 
A kupno domu „Macierzy“ rb. 60,000, razem | - 
318,905. rb. Przy. niożebności - wydatków nie- | 
przewidziany: ch, budżet Macierzy w roku 1916 | 
"może przewyższyć. pozycyę preliminarzawą: į: 
a do 350, 060. rb. w ciągu roku., EMAD. 


POLS K E 


Wiadomości o stanie, w ; jakim się aa 


ją ewakuowane wsie na Wołyniu, zakomuni- 


kowala osoba, która przybyła świeżo ze sta- > 


cyi Slawuta, położonej na linii „Kozialyk = 
Zdołbunów. z 


Podczas ewakuacyi niektórych powiatów l 


pomienionej gubernii, większość. wsi poło- 


żonych w odległości kilkunastu a nawet kil- 


kudziesięciu kilometrów od linii frontu, wylu- 


dniła się zupełnie. Lecz już we wrześniu Toz-. 


począł się ruch powrotny. - Włościanie wracali 


| pojedyńczo, lub niewielkiemi grupami, osia- 
| dali w swych chatach, a gdy ich nie było, bu-. 
dowali z resztek materyału szopy, albo w o- 
stateczności urządzali sobie: noclegi na > 


nych wozach. 


Z biegiem czasu niektóre wsie przed 
miesiącem zupelnie wyludnione, zaczęły się 


ożywiać, a obecnie liczą niekiedy połowę. da- 


wnej ilości mieszkańców. 
Późre jesienią ruch. powrotny znacznie 


się. zmniejszył, a w ostatnich dniach listopada | 


i na początku grudnia ustał zupełnie. Obecnie, 
pomimo niesprzyjających warunków, daje się 
zauważyć wzmożony powrót uchodźców do 


| gubernii WREN. 


Z życia wysied eñcó 
Dicka ral doti neta tiy. 


Wobec póruszakej. kilkakrotnie w prasie 
polskiej sprawy lokowania dzieci polskich w 


polskich rodzinach —- kijowska sekcya opie- 


ki nad dziećmi poświęciła jej jedno ze swoich 
ostatnich posiedzeń i przyszła do wniosku, że 
w akeyi tego rodzaju udziału brać nie może, 
sprzeciwiałoby się to bowiem żędaniu komi- 
tetu obywatelskiego w Warszawie, który, po- 


lecajęe dziatwę polską _opiecę sekcyi kiiow- 


sziego komitetu pomocy, zastrzegał wyraźnie, 


-by dzieci były lokowane grupami w ochron- 
zach, a nie oddawano pojedyńczo na wycho- 


vy ranie. 
"Taką dyrektywę. a przyjęła od po- 


zatku swojej działalności, kiedy jeszcze peł- 


ila rolę pośrednika w ochronkach wiejskich. 
_ stosuje się -do niej obecnie, kiedy wypadz: 
-iojenne. zmusiły ją do otwierania własnyci 
„ śhronek dla dzieci z ewakuowanych .ochronel. 
«a prowineyi. { dziś sekcya zbiera dzieci u- 


| hodźców, gromadzi je w etapowej . ochroni: 
„w Kijowie i umieszcza w ochronach własnyci 4 
| 1a miejscu, albo korzystając , z ofert, odsył: 


„jartyami na prowincyę. 


W ten sposób. sekcya pragnie unikne: 
rozproszenia dzieci, by mieć możność rozta 
«zania nad niemi opieki, aż do czasu, kied 
"oda mogły powrócić do ojczyzny. Sekcya ezt 
„a się odpowiedzialną za dziatwę, którą ma x 

-voim SEM i dla tego też rozlokowania dzi: 
iw rodzinach, coby uniemożliwiło jej opie: 
- kontrolę nad niemi, podjąć się nie może. 
je chce. Tylko w nielicznych wypadkaci 
ciedy rodzina pewna i zaufania godna che 


*ziąć zupełną sierotę, sekcya od swej zasad 


obi wyjątek. charakter 


„zerokiej akcyi rozlokowania dziatwy polskie 


„Nie ma to jednak 


w. rodzinach. Takiej akcyi sekcya jest wręc. 


przeci wia. 


Ratowanie dzieci od wyrarodowienia mu 
3i odbywać się w warunkach, dających jak 
najwięcej gwarancyi, mianowicie w sposó. 
wskazany na początku przez komitet war: 
szawski, przez gromadzenie ich w óchronkach 

Wszystkich też. Tudzi „dobrej woli, którzy- 


| by chcieli i mieli możność wynajdywania tu- 
taczej dziatwy polskiej sekcya prosi usilnie o | 
Jeśli się zwiększy 
"liczba dzieci, to sekcya nie cofnie się przed | 
otwarcem większej ilości ochron, ale systemu 


skierowanie jej do sekcyi. 


rozdawania dzieci A stosować nie pe 
dzie. 


"ada Posla w Peter m 
Jak już donośiliśińj, „Komitet w. keleme 


Tatiany, na skutek opinii kuratora zakładów 
naukowo-wychowawczych polskich posła Świę- 


„ciekiego, przyznał polskiej Macierzy szkolne; | 
ua rok 1916-ty kredyt roczny w. wysokości 
236,190 rubli z wypłatą miesięczną po 19,700 


rb., płatnych w grudniu ubiegłego roku. Wo- 


hec takiego kredytu budżet „Macierzy“ na rok 


1916-ty w stosunku do ogłoszonego w spra- 
wozdaniu Zarządu preliminarza uległ zmianie 


(1 przedstawia się w sposób następujący: 
i). Szkoły średnie wraz z szkołami zawodowe 


mi i pensyonatem dla uczniów. rb. 87,230; 


| ozostaje na powierzchni wody, 


"bańskimi. 


kursy 


nu N 


| Z ostatnich. posiedzeń. kredyt w wysokości 
-| 422,50 iranków na budowę nowego. muzęt 


Em ky: 


Pod. przewodnictwem ` wiceministra oświa« 


ty Raczyńskiego odbyła się narada w sprawie 


ewakuowanych zakładów naukowych. Celem 


"narady było wyjaśnienie warunków, w któ 


cych dalsza działalność owych zakładów mo- 


| głaby się odbywać. Jak donosi. „Nowoje Wre- 


mia* na naradzie byli między iniemi obecni 
kuratorowie okręgu warszawskiego i wileń- 
skiego. Z referatu kuratora okręgu warszaw= 
skiego, księcia Kurakina, okazuje się, że 
większość ewakuowanych z okręgu warszaw=- 
skiego szkół średnich funkcyonuje obecnie w 
rozmaitych miejscowościach Cesarstwa, tudzież 
że z ogólnej liczby 138 nauczycieli wysiedleń- 
ców stu znalazło posady w Cesarstwie w 
średnich szkołach naukowych. (WAT). 


Pomoc dla wyielońców. 


Na posiedzeniu specyalnej narady. do 
spraw wysiedleńców odbytej w Petersburgu, 


| wyznaczono 85,260,924 rb. na organizacyę po- 
mocy wysiedleńcom. Z sumy tej wyznaczono `: 


dla organizacyi Zubeczaninowa 21 milionów 


rb, dla organizacyi ks. Urusowa — 12 milio- . 
nów,. Związkowi Ziemstw — 11,697,000, Związe 


kowi miast — 5,867,759, Organizacyom pol- 
skim 7,100,000, Namiestnikowi Kaukazu — 
4,122,500, "Łotewskiemu Komitetowi central. 
nemu — 1,169,820, Łotewskiemu Komitetowi 
„Rodina“ — 800, 000, Centralnym Komitetom: 


utewskiemu i żydowskiemu : — po 800,000 rb 
(WAT). 


wma i kii podęoina Aloksenra 
Wielk Ki8:0. 


w pałacu Doria w "Rzymie przechowywa: 
ne są dwa piękne dywany pochodzenia bure 
gundzkiego z XIX wieku, desenie których 
przedstawiają Aleksandra Wielkiego oraz nies 
znany latawiec i łódź podwodną. W danym 
wypadku nie rozchodzi się o maszyneryę 1 
stronę techniczną, lecz o wyobraźnię fanta- 
styczną. Obraz przedstawiający scenę wzno= 
-zenia się Aleksandra Wielkiego w powietrze, 
est dokłądnem tłomaczehiem opisu jaki za- - 
wierają poematy Jana de Vouquelin o czy: 
dach Aleksandra. Król, który jak wiadomo 
tał się bohaterem. legendarnym, siedzi w 

-ewnego rodzaju klatce, do boków której za 
rzęgnięte są cztery gryfy Ażeby bajeczna 
è zwierzęta zmusić do lotu, po nad klatką 


wystają dwie lance do których umocowane 


sst mięso. Gryfy, które przeważnie są wię» 
ej giodne, aniżeli inteligentne chcąc dostać 
ię do zawieszonego mięsa, wznoszą się w 
owietrze i unoszą ze sobą klatkę. * 
„Daleko. prymitywniej przedstawia „się 


dė podwodna Aleksandra. Jest to zwyczaj- 


a beczka kryształowa, umocowana przy po- - 
1ocy łańcuchów do łódzi. Łódź, naturalnie, 
król natoe 
iast pozwala się zamknąć w towarzystwie 
icznych czarowników w beczce kryształowej. 
szarownicy mają za zadanie uspakajać wzbu» : 
zonk fale. Aleksander przedstawiony jest w 
sm wypadku jako nurek. Jakim sposobem 
iał on czerpać powietrze w tej beczce kry- 
złałowej, wypełnionej czarownikami, tego 
obraz nie przedstawia. W każdym bądź razie- 
«aiwne te. malowidła stwierdzają, że od naj- 
'awniejszych lat gorącem pragnieniem: ludze 
zoei było pokonać powietrze i gtębiny MOr- 
skie. i 


Rozmaitości 


k gie | ża Wil. 


0: Ks. Wied poczęły. krążyć. ałszywe po 
głoski. Ostatnio dzienniki rzymskie zamiee 
ściły telegram otrzymany z Salonik, jakoby 


ks. Wied, wraz ze swą małżonką przybył do 


Prizrendu i konferował dłużej z wodzami al- 
Wszystkie te wiadomości dziennie 
ków włoskich, są. pozbawione wszelkiej pode 
sławy. . Ks. Wied Wogóle : nie przebywa na 


i Balkanach. 


o ieczta od m 7 rosi. 


„Pester Lloy d* donosi: Dzięki ea że 
komunikacya kolejowa z Odesy do Ungheni 


została przywróconą, skorzystały z tego zamie- 
| szkałe. w Rosyi rodziny greckie i codziennie 


przybywają licznie do Jass. Uchodźcy ci opo= 
wiądają, że nie czują ae już u poe W 


"Hota | mugim. 


. Rada miasta Bazyl: lei uchwaliła na jednej | 


a. 


położeniu ekonomicznem kiaju, z którego: za 


-Jejowych. Z. początki września wybudowa-- 


"kosztem 529,8 mil rubli. W. przeciągu rok 


| 3,096: wiorst. 
*dnościowy wśród ludności 


„milionów. rubli oszczędności. 


„kraju, wyprowadzone z równowagi przy wy- 


-wskutek zamówień ze strony administracyi 


ych . aa przemysłowych. "według 
k niektórych produktów 
zawsze bowiem przemysł zdołał zaspo= 


| dac: częścią zajęty.. zupełnie „wykonywaniem 


Rosyjski ziinister flnaisów przedłożył po. 


sloni do dumy 1 rad aństwa memoryał o 
J p k -Wskazawszy na znaczne zmniejszenie się 


handlu zagranicznego, podnosi minister, że 
wojna „okazała się: al probierzem -dla 
młodego jeszcze. kosy jskiego systemu kredy- 
towego,. Częścią wskutek rzeczywistego braku 
pieniędzy, częścią z powodu niepokoju, jaki 


„Berlingske Gaz przytaczamy następują” 
ce szczegóły : » 

Wielkie znaczenie dla gospodarczego TOZ. 

woju Rosyi posiada budowa nowych. nij ko- 


no lub miano wybudować 8,468 wiorst o ć 
KA “wybüchem wojny ruch na rozmaite instytu- 


cye finansowe. Wczesna jednak i. dostateczna 
„pomoc udziełona im przez bank państwa, u- 
„możliwiła zaspokojenie wszystkich I uczyni 
ła zbędnem ogłoszenie moratoryum bankowe- 
go. Niepokój mingł wkrótce, ʻa oszczędności 
poczęły. znowu napływać. W dalszym przebie- 


1915 udzielońa.. poza tem pozwolenia na Bać 
dowę dalszych 1,272 wiorst kosztem 108,3 mil. 
rubli. Oprócz tego udzielono koncesji na bu- 
dowe 6,437 wiorst na rachunek prywatny, a 
W najbliższej przyszłości ma być . omówiony 
szereg. projektów kolejowych. ogólnej REA 
Co „do stańu rynku pieniężnego obiaśnia stępujące szczegóły: wielkie wydatki państwa 
minister finansów, że w 1015 re ruch oszczę- 
poczynił wielkie 
postępy. W samych Bankach Handlowych w 
pierwszych 10 miesiącach roku złożono 518 
Równocześnie 
działalność u rozmaitych instytucyi kredyto- 
wych okazała sie na ogół zadowalającą, mimo 
zawikłań w biegu życia ekonomicznego w ro- 


szczegóły wytworzyły nadmiar rozporządzal- 
nych pieniędzy i szybki wzrost oszczędności, 
zaczem nastąpił silny przyrost depozytów w 
instytucyach pieniężnych. W ruchu handlowym 
szczegóły te wywołały wzmożone życie i 
zmniejszenie liczby weksli. Skutkiem takich 
warunków, na rynku pieniężnym wzmogła się 


ku 1914 i w pierwszej połowie 1915 roku. zdolność absorbowania papierów wartościo- 
Tak materyały zebrane w memoryale mi- wych, przez co przeprowadzenie pożyczek 


nisteryalnym, jak nadesłane referaty z insty- wojennych stało się łatwiejszem. Wniesienie 
tucyi lokalnych wykazują, że siły gospodarcze 
liardów rubli w przeciągu roku jest we finan- 
sowej hisioryi Rosyi faktem wprost bezprzy- 


buchu wojny, zdołały się na nowo wzmocnić 
Eładnym. 


i zastosować do nowych warunków. Proces | 
dostosowywania się. do'nich nie odbył się na- 
turalnie zupełnie gladko i wymagał pewnego 
czasu. Mimo to już dziś zauważyć można, że 
szereg gałęzi przemysłu rozwinął się w no- 
wych warunkach silnie, tak, iż naturalne bo- 
gactwo kraju i jego siły produkcyjne lepiej 
można wykorzystać. ; 
Gdy wojna niemal zupełnie wstrzymała 
eksport rosyjski, rolnictwo rosyjskie stanęło 
wobec poważnej kwestyi, czy możliwem bę- 


wych warunków, stworzonych przez wojnę, 
napotkało w dalszym ciągu na znaczne trudno- 
ści. Okupacya dzielnicy, będącej jednem z naj- 


pływ uchodźców z okupowanych okolie, 
ważne trudności, powstałe w zakresie ruchu 
transportowego, powodujące dotkliwy. brak 
materyalów opałowych i surowca, oraz prze- 


po- 


dzie zrealizowanie żniw 1914 roku na rynku | CZY ch, — to wszystko nie mogło naturalnie 
wewnętrznym. Obawy, złączone z tą kwestyą, pozostać bez wpływu na życie BODO A 


- kraju. « 
Tyle memoryal rosyjskiego ministra skar- 


okazały , się tymczasem nieuzasadnionemi. 
Trudności zniknęły, a popyt za zbożem ze 
strony administracyi wojskowej, wzr rastający. 
ciągle, ` zabezpieczył. sprzedaż całych niemal 
żniw po bardzo dobrych cenach. Tylko nie- 
które nilięzna produkty, których wojsko ZU- 
(Mie znalazły zbytu.  -- 
rzemysłu wykazuje Się, że te je- 3 
, które pracowały na eksport lub 
przerabiały surowiec importowany, ucierpia- 
„ły najwięcej. Przeważ žna jednak część gałęzi 
przemysłu, w tem najważniejsze (np. prze- 
mysi tkacki), ucierpiała bardzo mało lub by- 
ia nawet w możności powiększyć swą pro- 
„adqktcyg. Nie móżna naturalnie brać w rachu- 
"ielnie, zajętych przez nieprzyjaciela. 
opyt na wyroby przemysłu nie zmniej- 
szył się bynajmniej, jakkolwiek co do pewnych 
towarów zmienił kierunek, tak, iż również 
produkcyę trzeba było zmienić, zwłaszcza 


wia on obecne położenie gospodarcze Rosyt 
w świetle daleko korzystniejszem, niż ono jest 
w rzeczywistości. Przedewszystkiem zacięgnię- 
cie pożyczki wewnętrznej w Rosyi spotyka się 
z przeszkodami, trudnemi do zwalczenia. Je- 
dynie też pomoce finansowa Francyi a zwła- 
szezą Anglli umożliwia Rosyi uporać się jako 
tako - z pe trudnościami . obecnej 
| wojny. 


ZO 


RN atrzenie W m INY Y mkien, 


Sprawę zaopatrzenia wasam w cukier 
udało się Sekcyi żywnościowej rozwiązać po- 
myślnie: według otrzymanych depesz w tych 
dniach nadejdzie do Warszawy pierwszy tran- 
sport cukru z Holandyi, wynoszący 200 wago- 
nów. Jest to trasport zupełnie: niezależny- od 


wojskowej, Możność czynienia zakupów przez 
łudność, wzmożona poważnie przez zakaz | | posiadanych i oczekiwanych partyi eukru do 
alkoholowy, spowodowała wzrastający popyt, sprzedaży za kartkami. W związku z popra- 
a to spowodowało niemałą zwyżkę cen roz- wą wyniku cukrowego zmienią się warunki 


śnień | ministeryalnych panuje również 
przemysłowy ch. . 


-kO ‘zapotrzebowanie rynku prywatnego, be-. 


„zamówień państwowych, częścią wskutek bra- 
ku materyałów opałowych, surowca i maszyn. 


ógarnał mniejszą część ludności, rozpoczął się 


gu wojny osięgły wielkie znaczenie dwa na-- 


na cele wojenne i zakaz alkoholowy. Oba te: 


pożyczki państwowej na ogólną sumę 2 mi- 


Dostosowanie życia gospodarczego do no- 


ważniejszych centr przemysłowych Rosyi, na- 


szkody w  rozdzielaniu artykulów Sspożyw- 


bu. Z łatwo zrozumiałych względów przedsta- 


„Niemka i Moliandczyk. Od 


„R O AE a 


"wej masła, celulozy 


cy (od stycznia do listopada) 1915 roku po- 


sprzedaży: GEE za karani będzie nadal 
stale sprzedawany w stosunku po 550 gra- 
mów na osobę na 4 tygodnie po 388 kop. wy- 


łacznie w sklepach miejskich (których liczba 
"w ciagu stycznia będzie zwiększona do 118). 


Wolny zapas cukru z Holandyi będzie nadto 


sprzedawany bez ograniczeń w sklepach ko- 


loniolno-spożywczych. 

Z wolnego zapasu ‘cukry, przedewszyst- 
kiem pewna część będzie zarezerwowana na 
potrzeby. instytucyi dobroczynnych , szpitali, 
tanich kuchni i herbaciarni. Poza tem część 
wagonów. będzie przeznaczona dla koopera- 
tyw spożywczych do PRE między ezton- 
ków. 


a || rw ralsy Mm nieja kiracyjz. 


Z Meranu deore. W ciągu tygodnia od- 


> do 29 grudnia r. u. przybyło tu na kuracyę 


87 osób, przeważnie Austryaków, oraz jedna 
początku sezonu 
d. 1 września r. ub. przebywa 7 750 kuracyuszy. 
W roku 1913 w tym mm czasie przebywa- 
ło 18,500 osób. 
ooz St Moritz donoszą: Zarząd miejscowo- 
ści kuracyjnej odbył swe zebranie roczne, 
które stanowi interesujący materyał staty- 
styczny, oświetlający należycie jaki wpływ 
wywarła wojna na sezon w St. Moritz. Liczba 
irekwencyi przedstawia się jak następuje: La- 
tem 1912 r: przebywało tu ogółem 21,447 go- 
ści, w 1018 r. — 22,458, w r. 1914 — 11,379, 
w r. 1916 — 8,677, Zimą 1912-13 r. — 13,915, 
w r. 1918-14 — 14,710, a w r. 1914-15, zaled- 
wie 2 2,566 osób. 


Lienomiczny stosmek Tni 


Sarma ED 


10 iosi, 


O obecnym stosunku Finlandyi do Rosyi 
piszą „Birżewyja Wiedomosti“, zaznaczając, 
iż o rozstrzygnięciu czy też uregulowaniu za- 
sadniczych kwestyj politycznych pomiędzy o- 
bu krajami nie może być narazie ani mowy. 
Dzisiejsze pertraktacye, toczące się między 
Petersburgiem a przedstawicielami Finlandyi 
dotyczą i powinny dotyczyć wyłącznie spraw 
ekonomicznych, w szczególności zaś uregulo- 
wania wywozu z Finlandyi do Rosyi środko- 
, drzewa i papieru dzien- 
nikarskiego. (W AT). 

Europejska Mery kas iska komueikasya .esohowa, 
l Według „Telegrafu“ z dnia 29 grudnia 
1915 r. w ciągu ubiegłych jedenastu miesię- 


między Europą a Stanami Zjednoczonemi, w 
obydwóch kierunkach ruch pasażerski zmniej- 
szył się.o 1,111,85 osób, aniżeli w ciągu tego 
samego czasu w r. 1914. Poszczególne cyfry 
pasażerów od stycznia do listopada 1915 
(1914): 

Do Stanów Zjednoczonych 


I klasa a » „ 18947 (88681) 
Ey s a .„. 68628 (288.732) 
If ,, „ „ . 114167 (620.540) 
Mniej aniżeli w r. 1914 o 746.166 osób. 
-Do Europy 

I klasa „ e „ 17164 (82028) . 
n 33 © > > 48645 (116.464) 
H, „ e 223.865 (451.808) 
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Wa tość ieaiao przez Mi HIBMCÓW trem francji 

„Basler Anzeiger* d donosi, że wartość e- 
konomiczna obsadzonego przez Niemców tere» 
nu irancuskiego pomimo, że Stanowi on tylu 
ko jedną dwudziestą część całej Francyi, wy- 
nosi jedną czwartą część wszystkich docho- 
dów. Przyjąwszy dochody na Francyi 360 mi- 


liardów, wartość zajętego terenu "WYNOSI 90 
ARLUN, 


| Plewlądza i ila JEŃCÓW. 


„Kölnische Zing“ zamieszcza informacyę 
z Malmó, według której tamtejszy urząd po- 
cztowy przesłał w roku zeszłym z Niemiec do 
Rosyi dla jeńców wojennych 62,209 przekazów 
na ogólną sumę 930,048 koron (szewdzkich), 
oraz z Niemiec do Japonii 1970 przekazów na 
86,125 koron. Z Rosyi wysłano przez Malmö 
do Niemiec 780,928 przekazów, na ogólną su- 
me 9,921,944 koron. Na załatwienie tych prze- 
kazów musiano w Malmö powiększyć persos 
nel o 70 osób. 


AiR NZ DN 


Zmmiejszona DIfóWA okrętów w Anglii 


Według vaimoa „Financial News“ z 
dnia 31 grudnia ae styka budowy okrętów 
w Szkocyi za rok 1915 podaje następujące 
cyfry: zbudowato 207 okrętów o pojemności 
233501 ton, czyli o 247 okrętów i o 275,444 
ton mniej, aniżeli w roku 1914. 

Zmniejszenie się budowy okrętów obja- 
nia się przedewszystkiem zmniejszeniem 
działalności budowlanej w Clyde, gdzie za- 
miast 307 okrętów o pojemności 460258 ton 
w roku 1914, zbudowano w ciągu roku ubię- 
glego wszystkiego 126 okrętów o pojemności 
215,060 ton. 


Losowanie, 


W dniu 15 b. m., w sali posiedzeń Towarzy- 
stwa Kredytowego miejskiego odbędzie się publi- 
czne losowanie 4 i pół procentowych _ obligacyj 
miejskich na ogólną sumę 174,000 rb., a mianowi- 
cie: 47,000 rb. V-ej pożyczki serya 1-a, 17,000. rb. 
V-ej pożyczki serya 2-a, 10,300 Ill-ej pożyczki, 


67,300 VL-ej pożyczki, 82,400 rb. VIII-ej pożyczki. 


Przy losowaniu obecni będą członkowie zarządu, 
pp.: Kasprzycki, Ciemniewski, Brun (sekr. proto- 
kułu), Bystrzanowski, Krukowski, Maciejewski ł 
Ciążkowski, 


Giełda warszawska. 


6-procentowa pożyczka m. Warszawy 1915 r.: 
żądano 101,26, ofiarowano 100,75. 

5-procentowe listy zastawne m. Warszawy: żą- 
dano 92,75, ofiarowano 92,00, załatwiano 82,80 — 
92,50. 

4 i pół proce. listy zastawne m. Warszawy: żŻą- 
dano 86,25, ofiarowano 85,25. 

4 i pół proc. listy zastawne Ziemsk.: żadano 
06,50, ofiarowano 95.50, załatwiano 96,00 — 96,05. 

4-prócentowe listy zastawne ziemskie: żądano 
86,25, ofiarowano 85,50. 

5-procentowe listy zast. m. Piotrkowa załatwia- 
no 80,10. 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłewski. 
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piszący bieg gle na magie po polsku 
i po niemiecku potrzebny ed 1 lu» . 
tego. Zgłoszenia z podaniem warunków $ | 
H „Stenograł* administracyi naie zę. 


„Godzina Polski". 


Z: urzędu. 


Przed złożeniem tych próśb kandydaci pa e się. winni oglę- 
dzinom lekarskim w Warszawskim I tytucie Oftalmicznym imienia 
| książąt Lubomirskich (ul. Smolna M 8 
me ich "wzroku besa dostarczone kom! tetowi przez tenże Instytut 


Podania złożone w poprzednich terminach przez osoby, któ- 
| rym nie. wyznaczono wsparć, obecnie rozpatrywane nie będą. 
Pierwszeństwo do otrzymania wsparć służy tylko osobom oeie 

| mniałym zamieszkałym w Królestwie Po'skiem, z pomiędzy Kióryc h 
pierwszeństwo mają mieszkańcy m. Warszawy: 3 
mającymi jakiekolwiek środki utrzymania; nieuteczalni przed ulec | i- 
nymi; starsi wiekiem przed młodszymi; osoby rzymsko-katokckiego ca 1016 r. do 
„Wyznania przed osobami a a 


Założone w r. 1905. 
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rozpoczną się 
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godz, T wieczorem. — 


Zapisy przyjmuje kancearya kursów. codzien- 
I nie od godz 6 —9 wieez 


Przelożowy kursów 1. MANTINBAND. 


w w Skierniewicach: 


Frzypnujs wszelkie zamówienia w zakres 
drukarstwa WEnodzagg. 


. Prezydent m. stot Wafszawy, jako przewodniczący fo spraw 
„Fundacyj imienia Karoliny i Janusza małżonków Rostworowskich| 
wzywa osoby, pragnące ubiegać się O] -= 
wsparcie z tej fundacyi, aby w najbliższym czasie wniosły podania 
do Sekcji Szpitalnictwa i Dobroczynności Publicznej (Krak-Przedmie- 


lat, 


miech 


, przyezom świadectwa O sta- 
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Ceny umiarkowane. 


Potrzebny lekki wózek ręcza 
my w dobrym stanie. Oferty pod 
„Wózek“ w administracyi „Godzie 
ny Polskić, Warszawa Chmielna 
N 10. 


ubranie BA Ś 
materjal 


„Am: ařykasska okára. Posa damy 

uotówe spodnie, bluzy dla chłop- 

zów, plusze na ubrania 
Pioirkowska 153 m. 


Zagingi paszport 


niemiecki, wydany w Łodzi 
imię Reginy Krai, łuskawy zn 
|| azca zechce go oddać do admi- 
tistracyi dziennika „Godz. Polski“. 
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Zanpal dowód Warszawskie- 
us Ake. Tow, Pożyczkowego na 
[jes 'w ruchomości. Warszawa 
Przejazd Ne 1, za M 254292. 
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pociągów osobowych na liniach kolejowych na wsehód od Wisły, AE św 
| ważny od I Grudnia 1915 roku. 


Godziny odejścia i przyjścia pociagów sa oznaczone Sous czasu einan Czas od godz. 6 00 wiecz "do godz 5,59 rano oznaczony p Jost przóz joir enie mimmi. 
Na pociągi pośpieszne, oznaczone literą „D* przyjmowani są ty. ko o niemi acóy. i i austryaoko: węzierscy, przyczem za przejazd w tych pociągach powie. ana 
- jest opłata dodatkowa. 
= Pociągami pośpiesznymi „Pośp * przejazd: nie jest ozraniczońy; również nie jest pobierana ża lna opłata dodatkowa. 
W puciącach pośpiesznych „D* kursuje 1, 2 i 8-cia k asa, a we wszystkich poz stałych tylko 3 cia klasa. i ; 
Opłata za przejaz. pobieraną jest po 8. fen. od kilometra i osoby, Dzieci od lat 5 do 10 RA polowe ceny. Za przewóz bagażu płaci się po 2 marki od sztuki, | 
bez w wzyłędu na odległość. | 
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